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Przesilenie finansowe # Ri i k u c I
Polityka, zagraniczna Wilhelma II.. zmusza­

jąca Rzeszą niemi, ( sa do beznstannego pomna- 
laoia siły zbrojnej, zwłaszcza marynarki wo­
jennej , tak podkopała jej finanse, £e już od 
kilka lat budżet niemiecki wyszedł zupełnie 
z równowagi, a ózii grozi mu poważne przesi­
lenie. Aby je zażegnać, obmyślił obecny rząd 
Rzeszy reformą, którą, jako najważniejsze za­
danie. przedłożył nowemu^ parlamentowi n.a- 
niieckiemu, Reforma ta wywołała atoli bardzo 
surową krytykę w całej prasie niemieckiej i 
grozi poniekąd, po raz pierwszy od czasu utwo­
rzenia nowego cesarstwa niemieckiego, powa­
żnym zatargiem między jego wspólnym rządem 
a poszczególnymi paBsrwam. i państewkami ce­
sarstwa.

Państwa te nm odczuwały dotychczas bez­
pośrednio ciążarn utrzymania wielkiego aparatu 
wspólnego rządu. Konstytueya Rzeszy niemie­
ckimi przyznaje im zapełną antonomitj finanso 
wą Cesarstwo, według tej konstytncyi, samo 
miało się utrzymywać, pokrywać swe potrzeby 
ze wspólnych dochodów zewnejrznyeh, do któ­
rych zaliczono, obok dochodu z ceł, także do­
chody z poczt i telegrafów. Były one tak zna­
czne, ie  przewyższały zawsze tak zwane „do 
datki mairyknlurne“, czyli wpłaty, które po­
szczególne państwa zobowiązane były składać 
na wspólne potrzeby, mianowicie na armię i 
politykę zagraniczną. Wediug bowiem przyję­
tej przed dwudziestu przeszło laty, tak zwanej 
,,Iex Frankenstein" — dochody z ceł rozdzie­
lano pomiędzy ze państwa według skali, odpo­
wiadającej liczbie icb ludności.

Rządy próstw Rzeszy pobierały więc pewne­
go roazaju alimenta ze wspólnego sKarbu, — 
Z biegiem lat tak się do tego przyzwyczaiły, 
że na podstawie tych alimentów uKładaty wła­
sne swe bndżety To ma teraz medz zmianie. 
Proponowana przez rząd Rzeszy reforma żąda, 
aby odtąd dochody z ceł. z podatku od tyto­
nia i z opłat stemplowych naież&ły wyłącznie 
do Rzeszy. Dc podziała między poszczególne 
państwa przeznacza się jedynie dochód z po- 
dafku spirytusowego. Co się tyczy opłat ma- 
trykniarnyih, to nie mają one prze- yzszać 
kwoty, jaką państwa Rzeszy pobierały prze­
ciętnie w pięciu ostatnich latach ze wspólnych 
dochodów "

Rzesza nieuiiocka zamienia się więc z do­
brodzieja państy swoich na organizm, który' 
one utrzymywać mają w niemałej mierze z wła­
snych dochodów. I to właśnie Lapotyka na o- 
pór Już w ostatnich czterech latach państwa 

. te tyły zmuszone wystawiać na wspólne cele 
lilO milionów więcej, niz z wspólnych docho 
dów otrzymały. W przyszłości ta kwota będzie 
znacznie wyższ^. Ponieważ zaś niedooór w 
wspólnych tmausach nie da się z góry na­
przód dokładnie obliczyć, zapanuje i w budże­
tach poszczególnych państw w przyszłości 
wieika n.epewność i ntestaiość.

Przyznać trzeba, ze Prusy, które rej woaza

w sprawach Rzeszy, wzięły się bardzo dowci­
pnie do tej sprawy. Dotychczas spełniali obo 
wiązki wspólnych ministrów finansów, czyli, 
jak się oni urzędownie zowią, „sekretarzy 
stanu dla spraw finansowych", wyłącznie p r u ­
s c y  biurokraci. Teraz, gdy chodzi o przepro­
wadzenie tej niesympatycznej dla poszczegól 
nyeh państw Rzeszy reformy, wysunęły Prusy 
na to stanowisko b a w a r s k i e g o  męża sta­
nu, tajnego radcę S t e u g l a .  Uczyniły tona] 
widoczniej w zamiarze, aby na Bawaryę spa­
dło w części ouium taj reformy.

Mimo to napotka ona w parlamencie na 
stanowczą opozycyę. Część prasy niemieckiej 
nie wróży jej wogóle powodzenia, przeciwnie, 
przepowiada, że zosiame przez większość par­
lamentu odrzucona W takim atoli razie czeka 
Rzeszę przesilenie, które z konieczności musi 
»ię odbić także na jej zewnętrznej polityce.

Barbarzyński wyrok.
(Koresp. „N . Reformy“ ).

PloirKÓw, 20 grudnia.
Mieliśmy tutaj piękną chwilę, gdy do mia­

sta naszego zjechali z Warszawy pp. Baliński, 
dr "Witold Lewicki i Radziszewski z Henry- 
Kiem bienkiewiczem na czele, aby wygłosić od­
czyty na rzecz powodzian. — Zapewnie aoszły 
Was już z dzienników warszawsk-ch wieści o 
entuzyastycznem przyjęcia, jakiego tak mili 
nam prelegenci u nas dozLali. Oprócz innych 
objawów entuzjazmu d li autora „Quo vadis“ — 
uczczono go, po odczycie, podanym mu na e- 
stradę w.eńcem wawrzynowym.

Kiestety, ten niewinny zresztą pod wzglę­
dem politycznym objaw hołdu dla znakomitego 
pow.eSciopisarza, wytrącił z murów szkolnych 
dwóch uczniów VIII. klasy tutejzzego girnaa- 
zyum, którzy ów wieniec szanownemu prele­
gentowi poaali.

Młodzież g.n.uazyama chciała uczcić Hen­
ryka Hienkiewicza i w tym ceiu zaorała dro­
bną składkę na wibnioc lamowy dla niego.— 
To juz pierwsze przekroczeni i przepisów szkol­
nych. Potem dwaj uczniowie z Klasy ósmej 
podali autorowi „Potopu" ów wieniec na estra­
dę: to nowa zbrodnia w obliczu azkon.

Dyrektor szkoły 0 h a b a r o w, uchodzący za 
względnie liberalnego Bosyanina, w tym wypad­
ku postąpił bezwzględnie: zwołał na „zbrodnia 
rzy“ konferencyę, na której zapadła uchwała 
wyitluczenia dwóch n&jzdolniejszych uczniów 
z klasy ósmej, jako inicjatorów owej owacji 
dla Sienkiewicza, z tutejszego g mnazyum. Wi­
na uczniów polegać ma na tem , że najpierw 
bez Wiedzy dyrektora zbierali składki od kole­
gów, — powtóre, że wieniec, za składsowe pio- 
nIndze kupiony, na publicznem zebraniu wrę­
czyli prelegentowi.

W zasadzie, ze stanowiska przepisów' szkol­
nych, postąpienie studentów mogło przedsta 
wiać się jako przewinienie. Ze względu je­
dnak na rnotywa — jest. wyrok, wydany przez 
dyrekcyę, wprost d r a k o ń s k i m  i n i e l u d z ­

k i m ,  zdumiewa ostrością kary. Jeżeli już dy­
rekcja szkoły na żadeD 3posób nie mogła pu­
ścić bezkarnie tego „występku" — to ostra 
nagana była karą w tym wypadku aż nadto 
wystarczającą. Wykluczenie zaś uczniów w 
tym czasie rówua się przecież skazaniu ich na 
utratę całego roku nanki, bo jakkolwiek wy- 
aalono ich jedynie z tutejszego zakładu, prze­
cież łarwo się domyśleć, że inne gimnazyum 
obecnie ich już nie przyjmie.

Pokrzywdzeni tym barbarzyńskim wyrokiem 
rodzice uczniów' wnlcst do kuratora szkół o- 
kręgu warszawskiego, p. Szwaica, podanie o 
złagodzenie kary i z niecierpliwością oczekują 
odpowiedzi.

b r t t id lu t n  J m i  M o n y " .
C ie*>yu, 20 grudnia.

(RennUrtty pn-cy narodowej — Wieczorki patrjoty 
cine — Synowie Sląnka - eolska szkóa indów*. —

Owiatdka dla dzieci. — Nie rozbijać eii).
•

(X.) Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyń­
skiego zbiera obfite plony swej obywatelskiej 
i narodowej pracy. Gimnazyum polskie npań 
stwuwione, szkoła polska ludowa w najpię­
kniejszym rozwojn, ochronka w Miehałkowi- 
cach pod dachem, praca nad seminaryum nau- 
czycielskiem w tokn. I da Bóg, że i dopro­
wadzeń.e do skutku tego wielkiego dzieła się 
jej powiedzie, jeżeli tutejszy poseł do Rady 
państwa nie n ian ie  w swoich zabiegach, a 
Koło polskie skutecznie go poprze.

Ale chcę mówić o pocieszają! ych objawach 
żywotności lacha polskiego na Śląsku, a szcze­
gólnie tu w Cieszyna, co jest główną zasługą 
Macierzy,' .

Dnia 29 listopada b. r. odbył się w sali 
Domu narodowego ku uczczeniu 73 rocznicy 
powstania listopadowego uroczysty wieczór 
muzykalno-wokalny, urządzony przez Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół". Słowo wstę­
pne wypowiedział obecny przewodniczący „So­
koła" prof. Jan G a 11 c z pięknie i z werwą 
sukolą, odczyt miał prof P o p i o ł e k ,  śp.ewy 
wykonali nauczyciele z okolicy i miejscowi, a 
na skrzypcach grał p U. z Krakowa. Fabli- 
czności, niestety, było 'niewiele, kle „Sokół" 
zrotnł swoje, za co cześć je^o prezesowi.

Dnia 13 b. m. mieliśmy tu w sali Domu na­
rodowego wspaniały wieczór, poświęcony czci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza, 
urządzony przez tutejszą Czytelnię ludową, zo­
stającą obecnie pod zarządem profesora tutej­
szego gimnazyum polskiego, dra Ernesta Far- 
nika. Jego też szczególną jest ten wieczorek 
zasługą, jak wogóle rozwój tej doniosłej in- 
stytucyi. On też tagaił ten wieczorek wspa­
niałą a serdeczną przemową, w której wska­
zał na obow ązek Śląska oddaw7ania czci Ada­
mów. Mickiewiczowi, jako szermierzowi piaw 
narodu i rzecznikowi lnóu, którego poezyę na­
zwał „arką przymierza między dawnemi a 
przyszłemi laty", Jego też poezya ma nawią­

zać to przymierze śląska z matką Polską, ze­
rwane bnrzą dziejów, ale nietknięte, jak pieśń 
Indu, w krainie uczuć i myśli. — Odczyt o 
Mickiewiczu miai tutejszy wikaryasz ks Ru­
dolf T o r a a n e k .  Hucznemi oklaskami powi­
tała gu publiczność .na estradzie, jako pierw­
sze dziecko śląskie, które z posiewu Stalma 
c h a , ks. Świeżego i ks. Londzine przyDOS’ In­
dowi duchowe plony — Odczyt ten, a raczej 
mowa, wygtoozona z pamięci, porwała wszyst­
kich, bo była prostą w formie, a szlachetną 
w uczuciach i myślach. Mówca wyraźniej za- 
markował ospałość ludu śląskiego w sprawach 
narodowości, a mógł to uczynić, jako „swój", 
co n Śląz&ków dużo ZLaczy, i wskazawszy na 
bogactwo literatury polskiej, wezwał Ind do 
szanowania i miłowania swego narodowego tak 
pięknego języka , w którym natchnieni wie­
szcze arcyjiiękne wyśpiewali pieśni. — Odczyt 
ten, wydrukowany w „Gwiazdce", wielkie wy 
warł wrażenie i pozostanie głosem przykaza­
nia dla śląskiego ludu. — Prodnkcye dekla- 
macyjne (wywóz na Sybir i wiersz do & dama 
Mickiewicza), muzykalne (sola fortepianowe i 
skrzypcowej, śpiew solowy i chóry, wykonane 
przez miejscowe panienki, odpowiadały uro­
czystości. Z uznaniem należy wspomn.eć o grze 
na skrzypcach p. U., który umyślnie z Kra­
kowa na tę uroczystość przyjechał, tudzież o 
żywym obiazle z głównych postaci poezyi M;- 
ckiewicza, ułożonym artystycznie przez p. Bo­
gdana Hoffa z Wisły.

Pp. Galicz, Farnik, Tomanek, to pieiwsi ro ­
dowici Ślązacy, podejmujący pracę narodowa 
w księstwie Cieszyńskiam, więc ich witamy z 
radością i życzliwością staropolskiem „Szczęść 
Boże!"

Dzień znów dzisiejszy był dniem teyumfu 
szkoły polskiej ludowej. Jeżeli szkoła ta obec­
nie pięcioklasowa ma tak wielką liczbę dzieci, 
że w niektórych klasach jest ich 80, jeżeli się 
rozwija pomyślnie, a ducha narodowego ratuje 
i krzepi w rałodszem pokoleniu, jest to w pier­
wszym rzędzie zasługą „Macierzy", a niemniej 
szczerze ks. Londzina który dla niej sztur­
mem i walką chodzeniem i pisaniem zdobywai 
dzieci, kradzione przez Niemców, jak ongi 
przez Krzyżaków, — w diagim rzędzie giona 
nauczycieli, a szczególnie kierownika p. Jana 
GodłowsLiiego, mijającego swój zawód i zakład 
a wreozcie giona pań, które swoją opieką tę 
szkołę otaczaja. Znając dobrze tutejsze sto­
sunki, śmiemy twierdzić, że bez tego paladyam 
instytucja ta nie rozwijałaby się tak świetnie 
jak obecnie. Trzeba bowiem wiedzieć, że dzieci 
te „zdobyte-, są to prawie wszystkie ze sfer 
najaboższej warstwy tutejszej ludności w Cie­
szynie i wsi okolicznych, które ściąg? i przy­
wiązuje dc szkoły miłościwa tych pań opieka. 
Są to pauie: Dyboska, Winkowska, Popiołko 
wn, Lnbaczewsku, Gawińska i nauczycielki pp. 
Falkensteinówna i Majówna. nie mówiąc o in­
nych, o których działalno§ci mniej wiemy. — 
Na czele ich stoi p Dyboska, żona notaryu»za 
p. Ant. Dyboskiego, sekretarza „Macierzy", 
któremu ziesztą wszystkie tute^ze instytucje

narodowe bardzo dużo zawdzięczają Otóż pa­
nie te zbierają fandusze i ofiarają pracę swa 
osobistą i dostarczają ubogim dzieciom w cza­
sie zimnej pory obiadów, kapują im odziez i 
obuwie, książki i przybory szkolne, nie szczę­
dząc często własnej kieszeni, a  aziś zgotowały 
tej dziatwie „Gwiazdkę".

Sala Domu Narodowego wypełniona po brze­
gi setkani ojców, matek, sióstr, znajomych i 
ciekawych. Dzieci szkolne w środku ssli poć 
opieką nauczycieli i nauczycielek śpiewają ko 
lendy i pafryotyczne pieśni Zasłona na scenit 
się podnosi. Występują kolejno chłopcy i dz.ew- 
czynki i deklamują o piękności ziemi śląskiej, 
mowy polskiej, miłości ojczyzny itd. I grznr 
koleuda na nutę „Jeszcze Polska nie zginęła1 
i wznosi się hymn „Boże coś Polskę!" Był to 
akt podniosły i wzruszający. Po śpiewach i de 
kiaraacy' podwieczorek. Giono pań i ich córek 
oosiugaje dzieci, przynosząc im kawę, czekola­
dę i ciastka. Potem przemawia do nich 3eróe- 
cznie i poważnje p. D y b o s k a ,  wyrażając ra ­
dość na ich widok, zachęcając je do pilności 
w Laukach, do czci rodziców i nauczycieli, a 
wreszcie do poszanowania języka polskiego, pol­
skiej wiary i polskich dziejów Fo przemowie 
następuje to, na co dzieci odiawna niecierpli­
wie czekają: rozdawanie daiów. Każda dz.ecko 
ma dar przeznaczony z karteczką, na której 
jego nazwisko niepisane. Więc odb.eraja stru 
cle, kaftanik1’ , sukienki, buciki itd. Każde to, 
czego najbardziej potrzebują, a o czem wiedzieli 
nauczyciele . nauczycielki. Nakoniec wśród śpie­
wów rozchodzą się, prowadzone za ręce przez 
matki, które po drodze tak do dzieci mówią: 
„Mój Boże! Dawniej, to do nas w szkole pra­
wiono po n emiecku i bito nas, kiedyśmy n.e 
rozumiały, a dziś to mówią po n a s z e m u :  
jeszcze jeść dają i nbjerają!"

Takie uroczystości i taka ^Gwiazdka" wię­
cej w dziele unarodowienia zdziałają na Ślą- 
skii, niż wszelkie polemiki dziennikarskie. Siły 
nasze jeszcze za słabe na Śląsku, ażebyśmy się 
minii rozbijać na stronnictwa, zwalczające się 
w imię zasad i naseł, może i dobrych , ale tu 
zgubnych, bc osłaniających uacna szermierzy 
Kto robi, niech robi, skoro dobrze ro o i, a że 
„Macierz szkolna" dla Księstwa Cieszyńskiego 
doorze robi, okazują jej owoce.

Niewygodny socyalista
W naiodowei i politycznej myśli ruskiej, 

nacyonalizm, stawszy się wyłącznym moto-ein 
życia publicznego zdołał jaż wyrządzić takie 
spustoszenia, że dzisiaj nie jednego ale dzie­
sięciu chyba potrzebaby Dragomanowów, aby 
batami bezlitosnej krytyki doprowadzić olbrzy­
mią większość Rusinów do zbawiennego opa 
iniętania.

A jak bardzo tego opamiętania potrzeba, 
świadczy chociażby świeża broszura p. Semena 
W i t y k  a jednego z najczynuiejszych socya 
listów ruskich, który już nieraz przez swą so- 
cyaino demokratyczną niedyskrecyę stawał sif

in d ftn iiM liz iii,  sn b itj iL tr fiz i
a  o p y g j  n  a l n  o ś ć .

- (l'okońnene).
Poszczególne n nas gen.alno zjawiska, świad­

czące o nc.ozw^czaj wysokim stopuiu talentów 
różuorodnycb- jakie uam są dostępne, ni* wy 
woływały w konsekwentnej kolei całego sze­
regu dalszych Zjawisk, któreby rozjaśniając i 
rozw inąć  pomysły samodz'elne owych genial 
nych jednostek, wytworzyć mogły odpowiednią 
atmosferę umysłową pomagającą do kiełkowa­
nia f-oraz to nowych, chociażby mniejszych u- 
zdolmeń i <j0 ugruntowania przeświadczenia, 
le  sami sobie jako naród rady dać możerry i 
powinniśmy.

Innym narodom oddaliśmy sztanuar nanki, 
pod który teraz zapisywać się musimy, nie 
mogąc podnieść aumnie czoła i powiedzieć głc, 
3no: to nasz przecie sztandar. Mrzemy tylko 
przypominać narodom, że myśmy wydali Ko- 
perniita, od którego dopiero zaczyna się isto­
tny rozwój nanki nowożytnej,

Zdarzyło się nam tak jak wielu nieśmiałym 
ludziom, którzy wypowiedzieli z cicha jakieś 
rozumne słówko jecz alho go nie dosłyszano, 
albo słyszeć nic cb iaao; gdy tymczasem od­
ważniejszy pnehwy^f ie, powtórzył na cały 
głos i otrzymał poklask uęsisty.

We wszystkich przejawach życia naszego 
widzimy ten nadnrerny, bezkrytycznie przyj 
mowany, biernoś ią napiętnowany wpływ za 
granicy. Dość sobie przypomnieć panowanie u 
nas * Piskiej kultury w wi-ku XVI i począt­
kach XVII, francuskiój w XVIII i na począł 
ko XIX, a mieszanej: francnsko-niemiecko an- 
gieiokiej (może i żydowskiej!) w czasach obe­
cnych.

A częste nie uświadamialiśmy nawet sobie 
doniosłości t»go wpływu; owszem wydawało 
się nam niekiedy że jesteśmy ja t Daisamoi- 
stniejJ, z gory patrzyliśmy na „zmateryalizo- 
wuną" Europę swoje obyczaje, swoje idee'swoją 
szlnkę wynosiliśmy ponad wszystkie znane.

Niestety! myśmy tylko sami tak twierdzili i 
twierdzimy, z Wiaściwą sobie butą. która by­

najmniej nie wyklucza nieśmiałości i niezara­
dności w 'nnych względach. Zalet, (któreśmy 
przypisywali naszym ideom, naszej sztuce. Da- 
szej poezyi. toe chcieli i nie chcą aznać ob?y: 
zaledwie ktoś z pomiędzy nich, wyjątkowo po­
znawszy lepiej i pokochawszy nas. ten lab in­
ny szczegół z naszej działalności, z naszej 
twórczości, sprawiedliwie osądził i wyznaczył 
mu wyoiłne r iejsce w rozwojn oświaty ogólnej.

mości celów społecznych, dbać nie o wygodne 
dopasowanie się do potrzeb cnwili, nie o zysk 
m aterjalry, chociażby oknpiony moralną nie 
wolą. ale o energiczne odpieranie wszelkich 
szkodliwych dla organizmu społecznego ży 
wiołów, o poiączenie swej jednostkowej dzia­
łalności z pracą ogółu

Lecz ażeby na takim stanąć stopni* potrze­
ba mieć nietylko poczneie siły własnej — bo

My taki odosobniony głos cudzoziemca chwy- samo poczucie może być złednem — ale kry 
tamy z radością, powtarzamy go z chlubą — (tyczną o niej świadomość i nic dać się obała- 
i to jest zupełnie w porządku — lecz także mucać wpływom postronnym.
utwierdzamy się w fałszywem mniemaniu, że 
tak mówi zagranica — a to już wcale nie 
jest w porządku. Lepiej bowiem poznać swoją 
słabość, aniżeli przeceniać swe siły. W pier 
wszym "azie można wprawdzie nie dokonać 
dzieł wielkich, ale nie można dać się oszoło­
mić pnsterai frazesami, w drugim zaś szczę­
śliwy tylko skład okoliczności zdoła uożyte- 
czue1 di>T“ społeczeństwa sprowadzić skutki; 
pierw szy wypadek pobudza do doskonalenia 
się; drugi. y bijujac W dumę, nie pozwala wi­
dzieć albo śmieszngSfJ na które się narażamy 
swojemi przechwałkami, albo też. co gorsza, 
wad i błędów ciężkich, grożących pomyślnemu 
rozwojowi.

Słychać wprawdzie dzismj jako rtakcyę 
przeciwko niedawnemu dekadentyzmowi, nawo 
ływama ao wyrobienia w sobie potęgi woli, 
eu o ig iczn eg o  popędu do czynów. Dobre i to — 
lecz i w tern nawoływaniu Widmeje aż nadto 
wyraźnie wpływ obcy, wp>yw N ietzsch ego jak 
to zdradzają ohydne germanizmy, używane
przez owych nawoływaezy: wola do (!) Siły, 
wola do (!) potęg' wola d o  (!) syntezy i t. p. 
Tak by zaaen Pniak, dobrze mówiący swoim 
lęzykiem. się nie wyraził- 

Błędy i wykroczenia, przeciw wł«sn*mu spo­
łeczeństwa co krok pooełttiane, me tyle po­
chodzą n nas ze złej woli. ile zo zbyt wiel­
kiej podatności n& nowe wrażenia zwłaszcza

Przykrywając swe lenistwo duchowe łaehraa- z obczyzny płonące, kiedy schlebiają jakiej
nami pesymiStyczno-apatycznych teoryj. nie 
staramy się pomyśleć na seryo nad naszom: 
przymiotami i ujemnościami, nie chc«my jasno 
postawić sobie pytania, dc czego siły nasze 
wystarczają, a gdzie już sięgnąć nie mogą — 
słowem, nie dbamy o rozbudzenie rzetelnej 
samowiedzy we wiasnej naszej istocie duchowej.

Chcąc przeciwdziałać z nadzieją skutku, nie­
podobna iść na ślepo; najpiarwszym dc tego 
wamnkiem jest wdedzieć dokładnie, co zostało 
dotąd dokonanem, a co jeszcze dokonać po­
trzeba.

Jeżekby kogoś znienacka postawiono w 
środku drogi i on nie wiedział, ani skąd przy­
szedł, ani donąd ma dążyć, to położenie jego 
o mało lepszemby się okazało od położenia 
ślepca, ktoremnby strzelać do celu kazano.

Jest obowiązkiem każdego członka społe­
czeństwa, na jakiemkolwiek znajduje się sta­
nowisku, jeżeli tylko wzniósł się do świado­

kolwiek słabej stroDie naśżej natury. Przysło­
wia o „nowem sitku" charakteryzuje n.e lu­
dzi przewrotnych, lecz raczej dusze wiotkie, 
siabe i próżne które z równą łatwością po­
wtarzać będą hymny do Nirwany, jak i dyty­
ramby do Czynu. Na wyrobienie stałych prze­
kona! potrzeba r o z u m u , do odczuwania na­
strój* potrzeba jeno w r a ż l i w o ś c i .

7 rozmnem, z samowiedzą łączy się nieod­
wołalnie krytyka, ocena zarówno samej treści 
wszelkich zagadnień i przedmiotów, jak celów, 
które osiągnąć zamierzamy oraz środków do 
tego potrzehnycb. K rytyka tak? u indyw 1b&- 
listy i sumektywisty nie przedstawia < innej 
wartości naJ chwilową zachciankę, nad ka­
prys, nad owo wszechwładne: tak chcę, bo mi 
się tak podoba.

.leżeli takie słowa wypowisd* dusza praw­
dziwa, wzniosła, wynik może być błogi ^żeli 
i* głosi dusza miałka — co bywa daleko szę-
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ściej — to wynik jest medorzaczny. Krytyka, 
na ogół biorąc, musi się oprzeć na jakiejś za 
sadzie, nie zaś n° zachciance.

Bez takiej czynności przygotowawcze, wszel­
kie działanie będzie nie tyle niemożliwe, ile 
kmawe. gdyż pozbawi się wszystkich tych o- 
atrzeżeó i wskazówek, jakich dostarcza poró­
wnanie doświadczeń cudzych z własnemi.

Należy poddawać krytyce przeszłość tak 
swoją, jak obcą, nie w tem oczywiście znacze­
niu, jakoby wszystko, co nie miało szczęścia 
stać się dzisiaj, już przez tc samo nie posia­
dało żaanej wagi ni ce.-y, ale z tym zamia­
rem, ażeby błędów, których dopuszczano gię 
dawniej, me popełniać obecnie, a wszystko, co 
ma jeszcze  warunki bytn w teraźniejszości, 
zachować nadal z całem poszanowaniem, ja 
kieśmy winni wdekom mimonym Człowiek o 
tyle jeno zyskuje na pewności siebie, o tyle 
ma śmiaiość iuicyaływy, o ile jest przekona­
ny, żo przeszłość dała mu granitową podstawę 
do działania W Kazaym innym razie czynność 
jego okaże się chwiejną, a przynajmniej ce­
chą jej będzie chęć burzenia, całkowita nega- 
cya; gdyż. nie mając podstawy w przeszłości, 
musi szukać zupełnie nowej — na zwaliskach; 
dodatniość jego wpływu umniejszy sio przez 
to ogromnie.

Należy poddawać krytyce wpływ cywilizacjo 
obcej dlatego, ażeby nie wprowadzać do orga­
nizmu narodowego pierwiastków, które oie są 
mc odpowiednie. Przeszczepiać bowiem obce 
pojęcia i pomysły na g ru n t własny z tego je­
dynie wzgiędn, żt one znalazły bardzo szczę­
śliwe zastosowanie gdzieś zagranicą, że się 
wielkim cieszą rozgłosem, że są modne, jest 
tem samem, co przenosić rośliny z pod zwro­
tnika w kraje pod Diegnnam , położone. Wzgląd 
na usposoDieme narodu, na warunki historycz­
ne, na potrzeby duchowe musi być w tym ra­
zie przewodnikiem którego radom jaknajskru- 
pulstniej poddawać się należy. Gdybyśmy nie 
zwracali na nie uwagi, zostalibyśmy wkrótce 
zasypani mnóstwem nie powiązanych z 8obą 
jedną nicią przewodnią naoytków, z którvmi 

wiedzielinyśmy poprostn co zrobić, jak lu­
źnie przyszły, tak luźnie wałęsałyby się po na­
szej umysłowości.

Chaos jest wyrazem nr oznaczen.e Dezładnej 
bezkrytycznie przyjętej mieszaniny wszelakich 
pierwiastków dodatnich ujemnych; & przy­
swajanie bez wyboru wszystkiego, co uam mo­
da przynosi, do takiego właśnie chaosu pro­
wadzi.

Rozumna i miłością narodu podyktowane o- 
strzeżenie Brodzińskiego: „N.e bądźmy e c h e m 
cudzoziemców", wypowiedziane przezeń w przed­
dzień doby romantycznej u nas, powtórzonem 
musi być z naciskiem i dzisiaj przez każdego 
kto pragnie, by rozwój życia naszego ducho­
wego odbywał się no-malni6, i by do tego roz 
Wuju przyczyniała się ze swej strony w szcze­
gólności i literatura nasza!

Jeżeli w uwagach powyższych starałem się 
wykazać, ze pomimo naszego indywidualizmu 
i snbjektywizmn, samorwórczość, oryginalność 
nie jesL wybitną cechą społeczeństwa naszego, 
gdyż je mamionuje raczej wrażliwość, bier­
ność i naśladownictwo; to nie w innym oczy 
wiście celu, jak tylko w tvra. ażeby przeko 
nawszy o braku, zachęcić do zaradzenia mu. 
W jaki sposób Oto przez rozbudzenie w sobie 
rzetelnego dążenia do s a m o d z i e l n o ś c i ,  do 
krytycznego przejmowania zarówno tego, co 
przeszłość nam zostawiła jak i tego, co zze- 
wuątrz wciąż do nas napływa, bez nerwowego 
jego poddawania się ciągle zmiennym wraże­
niom i nastrojom

Ludzkość postępuje naprzód wiclk mi kroka­
mi c z y n ó w ;  kto więc nie chce pozostać tyl­
ko niemym widzem albo niezgrabnym prze- 
drzeżniaczem, ten dołączyć powinien do samy 
ogolnej dorobków cywilizacyjnych bodaj naj­
mniejszy dodatek wiasne;, samoistnej działal­
ności. Ten jest wyższym w życiu, kto dzieła 
mi swem’ większe koło zakreśla; on bowiem 
tylko ma ten niebardzo powszedni a istotną 
wartość posiadający przynrot, że na innych 
wpływ wywiera. Ślad przejścia każdego naro- 
dn tak samo jak każde^ jedaostki jest tem 
wyraźmejszy, im głębiej, im one skuteczniej 
na inne narody, na inne jednostki oddziałać 
zdołały, im samoaz.elniejszemi były
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bardzo niewygodnym dla ruskich nacyonaii 
stow.

Broszura ta jest odbitką referatu p. Wityka 
na ostatnim zjeżdzie wiedeńskim, a traktuje o 
obetnem poiityczuem i społeczaem położen.u 
w Rusi galicyjskiej. Omawiając obie te kwe- 
stye, p. Wityk me waha się stanąć w jaskra 
wem przeciwieństwie do wszystkich niemal in- 
tencyj i twierdzeń, wygaszanych w rym wzglę- 
dzie przez ruskich nacyonalisców. !f

Ci ostatni np. obecnie podnoszą w „Dile 
wrzawę na temat bezprzykładnego rzekomo o 
żywienia politycznego mas iudowycn. Dowodem 
tego mają być tuziny różnych bombas tycznych 
denesz, nadchodzących do redakcyi „Dila- — 
a zawiera, ących słowa uznam- i zachęty dla 
rozmaitych „borców“ ostatniej doby. Kto wie 
ilu jest ks.ęży ruskich na prowincji, tego de­
pesze te, podpisywane zwykie przez parobka, 
dyaka i „pałamarza- nie mogą przygnieść swą 
liczbą. Nie wywierają też tego wrażenia na 
p. Oemenie Wityko, który z całym spokojem 
powiada tak

„Kto przeczyta te telegramy, pomyśli, że na 
Ukrainie kipi robeta, g d y  t y m c z a s e m  n i ­
g d y  j e s z c z e  nie było tak mało prawdziwej 
pracy i «gitacyi, jak teraz. Tu i owdzie zwo­
łuje się jakieś zebrańko lub „aohorczyk-, a:e 
tych nie można zaliczać do pracy agitacyjnej 
W dziedzinie crganizacy »nej zastój, nowych 
czytelń nikt me otwiera, a nawet do zasiada­
nia kas Raifeisenowskich nikt się nie bierze. 
Także w dziedzinie nauki i poezji me można 
pochwalić się żadną nową zdobyczą i nie ma 
u na* żadnego wybitnego taientu europejskie­
go. Nawet imię Iwana Franki zbladło, a Wa 
syl Stefanyk umilki.

„Cała nasza inteligencja, jakby Bfę aasłu- 
chała w dziwną muzykę gazety Diło“, w któ­
rej jak również w partyi naród iwo-dem, łkra- 
tycznej, dzieją się dziwne dziwności. Cudakto- 
rowie „Diła“, kierownicy par ty i, prowadzą swą 
politykę codzie* na inną nutę i sami widać 
nie wiedzą, czego się trzymać należy Dzisiaj 
proklamują politykę rozpaczy, jUrro zuś piszą 
w kierunku wprost przec.wuym. Dzisiaj pro­
ponują najostrzejsze środki przeciw wrogom, 
nazajatrz zaś zdradzają skłonność oo przy­
mierza z nimi i targów, stają się łagodnymi i 
umiarkowany mi. Polityka ich niajasna i błąka 
się po manowcach. Ze wszystkiego, co lotąd 
napisali, okazuje się, że nie wierzą w siłę lu­
dowych mas. nie budują przyszłości na grunce 
uświadomiema Indu, ale oczekują pomocy od 
silnych cudzoziemców Po strajkach cnłopsk :h 
z roku zeszłego pisali oni w „Dile~ : „Swo­
bodzie- , że teraz sam Ko«rber powinien zro­
bić porządek, i że będzie z nimi pertrakto­
wał, I byli tak dumni, że z nam.estnikiem ga­
licyjskim nawet mówić nie chcieli, a co wię­
cej pisali nawet o tem w swoich gazetach. — 
Tyn-czasem w czasie debaty strejkowej Koer- 
b«r stał po stronie przeciwników strojku. — 
Nadzieje Ukraińców speMy na niczem, skoń­
czyło się na jednej jedynej zdobyczy, miano­
wicie, że obywątel Władysław Fedorowicz o- 
trzymał nominację n» członka Izby panów. — 
Że na takim skandalu musiało się skończyć, 
jest zupełnie jasne i zrozumiałe, ponieważ po­
słowie ruscy w parlamencie, rozbici w doda­
tku na pasyjki, nie mpją żadnego znaczenia, 
anstryackie zaś sfery rządowe liczą się tyiko 
z lakierni partyami, które przedstawiają siłę. 
Jeżeli zaś chcemy mieć zuaczenie u rządu, to 
potrzeba u siebie w domu zabrać się do pi »- 
ey. Ale narodowi demokraci nie chcą się jej 
imać.

D ig i ich koncept, to nadzieja, pokładana 
na Prusach. Ruscy narodowcy byli przekonani 
Z6 wysyłając chłopów na zarobki do Prus, za­
szachują Polskę. Skończyłc się jednak na wy­
słan iu  kilku transportów enłonów. Liczyć -i« 
pomoc pruskich bankierów lub prusttego rzą 
du -  to żart dziecinny. Najlepie* charaktery­
zuje Prusaków ta okoliczność, że Wolf * Scho- 
nerer głosowali podczas debaty stre ,*  wej 
przeciw „ukraińskim- chłopom. Trzecią 8iją, P* 
którą liczą narodow1 demokraci, to metropolita 
Szeptycki. Jeden zręczny krok tego hrabiego 
napeinił cały ich obóz niesłychaną radością. 
Szeptycki, to macierz, pod której skrzydła 
cnroni się cały naród — powiedział w Sejmie 
pos. Mogilnicki. barwinski Wierzy ślepo hra- 
uiom Ba-lenim i trzyma się partyi rządzącej, 
inni zaś liczą na Koerbera Prasy, lub na br, 
Szeptyckiego. Reszta popada w rozpacz. By­
wają zaś i tacy, którzy zostaliby anarchistami, 
gdyby się nie rali. Oddzielne skrzydło stanowi 
Petrycki ze swoimi „Hajdamakami- . S»omi on 
i huczy jak bęben, także “pusty wewnąt. jak 
bęben. Wiele krzyka, a mało treści. „Hajda 
mani- mogą podobać się popom i pop odiiuikom, 
ponieważ na marzycielskie głosy ruskie dzia­
łają, jak silna wódka. Wywoiują Rep i ma 
rżenia. Dzisiejszy hajdpmaka Petrycki bardzo 
daleko odtiegł od historycznych hajdamaków 
bo w woinycn chwilach sprzedaj 5 portrety pa 
pieża Piusa X, byle tylko robić M oresy -.

W ten sposób bilansuje współczesne życie 
ruskie niewygodny raski socyalista. O. GK
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eiora szkolnym ciepłą strawę z publicznym 
składek," większość niemiecka zarządziła, aoy 
nie dawano jej odtąd dzieciom, których ojco­
wie giosowaJi na kandydatów polskicn. Miej­
scowa „ K a s a  o * z c z ę d n o ś c i “ wypowie­
działa p o ż y c z k i  rrazysikim, którzy gloso­
wali na Polaków

Z powodu tego pisze „Głos Ludu- :
,Że wypowiedzenia te miały jedynie na 

ceiu wymuszenie odstępstwa od partyi pol­
skiej, swiaaczy najwymowniej fakt. iż agita­
torzy niemieccy, a nawet jeden z dyrektorów 
Kasy obiecywał cofnięcie wypowiedzenia tym, 
którzyby okazali cnęć glosowania na N;em- 
cówl Społeczeństwo polskie powinno pospie­
szyć z pomocą tym prześladowanym za ich 
polski charakter obywatelom Irysztackim i do- 
Drowolnemi składksmi i ofiarami pokryć ko 
szta stempli i taks, jakie pociągnie za aobą 
przeniesienie wypowiedzianych pożyczek do 
innych kas. A koszta te mogą wynieść 1 kil 
kaset koron!-

Pris&te stosunki.
Odbyte w ubiegłym tygodn'U we F r y s z t a -  

c i e  w Cieszyńskiem wybory do Rady miej 
skiej, wykazały, że w tej przeważnie polskiej 
miejscowości śląakiej panują prawdziwie pru 
skie stosunki. Aby zapobiedz zwycięstwu kan 
dyaatćw polskich z III Koła, a zwłaszcza zwy­
cięstwu wydawcy „Głosu Ludu- , p, F r i e d l *  
dopuszczała się rządząca dotychczas w Fry- 
sztacie partya niemiecka wielkich nadużyć i 
gwałtów Kartek wyborczych ma rozdano w 
myśl ustawy, lecz ogłoszono, ażeby każdy wy­
borca isobiście zgłosił się po nią. Zgłaszają 
cych s.ę chciano zmusić do oddania kartki Da 
kandydatów n emmckich. Wrborców polskich 
słaoszego dujha przekukywano i pojon). gór­
nikom z szybu Jara, jag p^ze „Głos Śląski- , 
nakaz no aby w dniu wyberów o s o b i ś c i e  
przybyli po wypłatę, przez co przeszkodzono 
ich udziałowi w wyborach.

A dziś, gdy cel osiągnięto. gdyż polscy kan­
dydaci pr-ipadli, strona u j..jcka  mści się na 
wyborcach polskich w spos .o prawdziwie pru­
ski. W Towarzystwie, ca lcem  ubogim dne-h  tmtey ubeapiecseni otrs/aBi ** faty r»k 4

Z krakowskiej Rady miejskiej
H r s k ó w , 32 grudnia.

Podziękowanie prof Zoila. — 100 je t  narów węgla d li 
oDcgicb. — riama oficjałów agzekncyjnyeh i doior.ow 
wodociągowych. — Ciągmaoie loaów kr.Kowskich 
Utworzenie posady elektrotechnik. miejski ga. — Prze­
ciążenie pracą snbjektów handlowych. — Kolej koćmy 
rtowłka. — Zatarg magistratu z w ejiką Kasą cho 
rych. — O pori r Kranówie — Ut zym.uie policyi -  

Z posiedzenia tajnego.
Na poaiedaenin wczoraj s«em odesytano plao.b 

prof. Z o l l a  a aerdecapem. podziękowaniem as ob 
jawy uznania, jakie go spotkały ae strony Ra iy 
m. Krakowa w dzień jr-Mleuszu 40-leeia pracy p-o- 
fesorskiej. Odczytano następnie uwiadom ienie ad­
ministracji aobr hr. A. Potockiego, że ofirrownje 
500 cetnarów węgla na raoca biednych m. Krako­
wa; pismo « gaekucyjnych oficjałów magistratu z 
preihą o uregulowanie etatu biura egaeaucyjneg.,; 
prośbę aoaorców wodociągowych o podwyżsaenie 
pensyl.

Preayd F r l e d l e i u  domaga aię delegowauia 
14 radców do adaiałn w komiayi pray ciągnienia 
losów m. Krakowa.

R m. H i e d n i a k  egłasao wnioiek, aby każua 
a 6 sekcyj K aiy wydelegowała po kilku awjih  
ciłonkdw do komisy!. Ccnwalono.

Dyrektor gaaowni miejskiej, p. Dąbrowski, refe 
rował aaatępnie wniosek o utworzeni# etatowej p o 
a a d y  i n * y n i e r a-e 1 e h * r  o t e t  h n f k  h m i e j ­
s k i « g o. Uchwalono roaplsać koocurs na tę posa­
dę a płacą 3.600 koron roeanie, tudaież prawem do 
3 kwinkwenlów, mlosakaiiiem w aakładzle i doda 
tklem w czasie budowania miajskiej atacyi elektry 
canaj

R. m F r fi h l i n g podncal, Łe bardso wielo 
kapców na Stradomiu aatraduia swoich subjektów 
od godziny 7 arant do 3 w nocy. M >wca prosi 
preiydunta, jako prsewodnicaącego władaj przemy ■ 
słowej, aby w sprawę tf wglądnął.

Bea djiknayl uchwalono następnie nwolnic preed 
elębiorcę kelei locaiaej Kraków Kocmyrzów, p. Ja 
kóba Jodkiewicu, od prtyjętej wobec gminy odpo 
wledaialnoścl za wypadki ntakodzed n» torach 
dowoaowycb do gazowni i do ritżni miejskiej i 
wyóeć mu deklaracją, te gmina krakowska  ̂jort 
gotową pricuieść wiisoość gruntów miejskich , aa 
jętyca pod aolej lokalną Fraków - Kocmyrzów, nr 
rzecz Towarzystwa akcyjnego tej kolei , gdy min! 
sterstwo kolejowe zwolni g: inę od poaosaenia ko 
sztów dtrsymania tej csęŻLi toru przemysłowego 
do grzowui Jiiojskiej , która le&j po aa cbrąoeui 
gazowni.

R. m. B ą k o w a k ł ,  imieniem aukcji prawuicaej 
referewrł nsatąpnie wnioski w sprawie ubeapieese 
nia nieetatewrch fonkcyoneryuszów gminy w Kłs'» 
chorych. Referent praypomulał, ż« w swoim czasie 
uchwaliła Ri.da faukcyonaryiisOw tjuh w Kuaie nie 
iheipleciać; K ita chorych wytocayła procos, który 
gmina przegrała we waaystkich lustancyach. Do 
Kaaji chorych , w myśl prawomocnega jut wyroku, 
g a m  funkcyonziynsaów swych nieetatowych aspl

t9 r*! “ "I*1 ’ * '•  jeaaeie  wnieśo* w tej
sp raw ie  aaćalenie do t r y b n ^ ła  a d ^ n ia tra e y ju e g o . 
Próca tego dom aga się wniosek, aby rM ła d b e i. 
piecayć fau k cy o n ary u sió w  w K « i t  chorych , az do 
caaau założen ia  w łasnej K a*y chorych d l i  nit,„ti 
tow ych fun tcyofla ryossów  g n in y ;  ^  tym  k ierankn 
należy m ag istra tow i polecić opracowani* pro jek tu  
s ta tu tu  gm innej Kaay chorych.

R. u . S e  I n f e l d ,  padnosl, że gmina w. Kra* i- 
wa dawała dotąd zły przykład w łamania nitaw. 
Z jednej strony zmuszała każdego majstra do ubet' 
pieczenia w Kiaie chorych swych współpracowników, 
z drugiej struny w tejsamej Kasie swoich fankeyo- 
nar aszów ubezpieczać nie chciała. Dobrze jest, że 
teraz sekeya prawnicza przez niektóre wnioski swo­
jo naprawia dotychczasowe błędy. 4 le  a innemi 
wnioskami zgodzić się niepodobna i mówca domaga 
się, aby do porządku dziennego przejść nad żąda 
aiem wniesienia zażalenia do trybunału administra- 
cyjoego. Powinno się wspierać istniejącą Kasę cho­
rych, a nis zakładać nowej , bo Kasa chorych po 
winna mieć jaknajwięcej członków, aoy mogła speł 
uiać awoja aadotiia. Swojej właanoj Kasy chorych 
dobrać uposażyć gmina aic jest w ataoie i zdoby­
łaby się co najwyżej aa jednago lekarza. IstHlejąca 
Kasa cherych posiada kilka lokany - specyklistów. 
Uowea energicznie sprzeciwia się wnloakowi o za- 
projektowaaie własnej Kuaj chorych dla gminy.

R. aa. D a s z y ń s k i  dziwi się. j*k można zwal­
czać Istniejącą Kaaę chorych dlatego, ża zostaje 
oDa pod zarządem souyaligtów 1 jak można uążyć 
do utworzenia aocyalno - politycznego monatrnm ja ­
kiem będzie gminne Kasu chorych dia 150 fuLkcyo- 
nar aszów gmiuy Istniejąca K>ta chorych posiada 
11000  nb*apiec-łjuych , setki tysięcy kapitała, sie­
dmiu lekarzy 1 1 a tng moi*'* zasięgać porady 
lekarskiej u inuyc.. ^eezcae lek s-Ukt de uystow 
ordynuje; członkowie mogą a! * y  lywać cale szczęki, 
tiztuczńa gorsety, wody mineialne, kąpiele 1 t. d. 
ćaaa chorych jest instytucją zapobiegawczą -  

w ambuiatoryaoh swoich opatruje robotników na 
wet przy drobnych skaleczeniach, przea o* aapo
l.-lega w setkach wypudków rozwijaniu się chorób, 
wytwarzających się w naiaych złych warunaaob 
tiygieoiL*nyeb

Jako prayk.ad. jak małe Kaay chorych funkcjo­
nują, preytaezn mówca Pilzno, gćzie świadczenia 
owiatowej Kaay chorych za r°k 1902 wyn*»»Ć 

,ve#e urzędowego sprawozdani* *  korony! Csdy 
.. jarat biurokratyczny utrzymywano na to, aby ro-

śwudeseń, Mówca pod 101 , że gdzie uie było kon­
troli ze atrooy zorganianwany. h robotników, tam 
tworzyły się „złodziejskie gniazda- , w których o- 
trzymywsły posady różne napędzone indywidua; le­
karzy niema, robotników traktuje się hrntulnie, a 
jedyueiŁ lekarstwem jeat ogromna flacha ryeynuan 
(Wesołość). Dopiero kontrola robotników rozpędziła 
te szajki, i teraz Kasy chorych pod aarsądem so­
cjalistów dają członkom chorym to, co dawać po­
winny, Zaznaczywszy, że oszczerstwem są twierdze­
nia niektórych, aby a funduszów Ka«y chorych choć 
jedan cent poszedł na cele polityczne lub na r*b 
czy z chorobą nie mające nic wspólnego domaga 
się mówca przejścia do porząukn dsiennago nad 
wnic-bkami o zaprojektowanie gm nuej Kasy cho­
rych i wnieś enie zażalenia do TryDnnału stlmlni- 
straeyjnegu. — - -

WIcepr. L c „  aaauncaa, io  w kołach prawnikó “ 
bndzi wątpliwość projdktowane wniesienie zażalenia 
do Trybauału admiolstracyjucgo, sassdnicaa zaś 
Jyakosya nad założeniem gminnej Kasy chorych 
będzie możliwa dopiero wtedy, gdy projekt jej 
statoiu magistrat wypracuje. Sprawę naleiy więc 
piWcknitć j sacz* raz sekeyl prawniczej.

Wniosek ten uchwalono,* poesem r. mag G r o ­
dy  ń s  ki  imieniem komisy- miejskiej dla budowy 
kanałów wodnych i komisy! inwestycyjnej, przedło­
żył wniosek c udzielenie uaiscego kredytu 15 000 
Koron do rozporządzenia prezydenta na koszta o- 
brony Interesów miasta w sprawie ksnałn wodne 
go i portn przy Kiakowir. l~ •

R. m. S e i n f e 1 d podnosi, że gminn zaniedbała 
wprout sprawę budowy k^nsfów 1 portu w Krako­
wie nie będzie Należy staroć się o znawców za­
granicznych, bo jeden naga dotychczasowy znawca 
(prof. Sikorski) nie wystarczy. Mówca zgłasza od 
nośny wniosek.

Wnioski komisji uchwalono, wniosek dra Seln- 
feldn odrzucono.

Następnie przyznano dodatkowy kredyt 2782  K 
43 hal no utrzymanie poiicyi, a na posiedaeniu 
tajnem i rz->nlbsiouo w stsn spoczynku oa własne 
żądanie p. Antoniego Gcossa, rewidenta wydziału 
obrachunkowego i przyjęto do gminy 144 osób 
Między przyjętymi znajdujj się eoseł Daszyński 
z rodziną.

Oa Administracji-
Z powodu zwiększonych z nowym rokiem 

czynności w ekjpedycyi dziennika, upraszamy 
o wczesno nadsyłanie prenumeraty, której wa­
runki puaane ta w nagłówku „N Reformy“ .

J H L  i » o n  i k a .
K r a k ó w , 22 grudnia.

Choinki I bruk na Rynku. Jedną % osobliwości 
Krokowa, jednym z nwagi godnych „kleynotów* 
usssej stolicy jest —  bruk na Rynku. Coasosiemcy- 
wojaż" «y choć Baedecker o nim nie pisze, stają 
zawsze z podziwu i wpsttoją aię w nleforemne, 
Kanclaate, praatare ksmienis... Kiedy roaenata się 
wieść o ui.kłaizn.u w Krakowie lapidarium miej­
skiego , myślało wielu , że pierwszą ■ osobliwości, 
m ających się snaieić w muzenm —  będzie brak 
a Rynku... Nadziejo zawiodły: konzerwal/z* trv 
umfojel Żiby jeduok choć w porządcu utrzyroywa 
no stan obsony. Ale gdzie tami Sprzedają >.y choin­
ki Bożego Narodzenia — pragnąc oczywircie, aby 
drzewka w całej okazałości przedstawiały się pu­
b lice—  w y j m u j ą  g ł a z y  a bruku, sadsą drzew­
ka — a o uiszczenie Rynku nikt sie nie troszczy 
CholnKł zostaną sprzedane, a brak będzie jeszcze 
gorszy, niż dawniej.

Ruch tram waji; etektrycznego w wigilię, dala 
24 bm , ukończy się o gods 7 wieczór, o której 
to godzinie przestaną kursować wozy trarawuju na 
wizyitkicb llniai-h Zarządzenie to wyd'*ł» dyrakeya 
tramwaju w tym cela, aby służba tramwajowa mo­
gła wisczor ten przopęruić w gronie rodsiuy Na- 
atępn«go dnia, w pierwsze święto Bcżego Narodze­
nia wosy tram na jo kursować zaczną po mieście 
depiero od godi. 8 rano

Z teatru ludowego dcasszą, że sztuka A Mie- 
lewskiego p. t. „W noc Bożego Narodzenia- , która 
w ubiegłym tygodnia tak zajęłr widzów, graną bę­
dzie w plei wsiy dz.eń świąt Bożogc Narodzenia na 
aochód Przytulisko uczestników powstania z i 1863/4 , 
następnie w sobotę i niedzielę po południu. N.tdto 
dyrekeya wystawia w święta bardzo ładny obrsz
ludowy w 5 adsłonzeb pod ty t. „E.sdui- L. Swi- 
de-ski*RU- ”

Fryzyerzy-WztoUcy imstanowili w dniu 25 gru
dn ia  p rse*  c .  y u i6ń mifii gak}ady •we ■amknlęfce,

a to W ce  a  i m o g li choć raa w rok
W dnia tak uroczystym a Żonam' i pomocnikami 
uaać się na nabożeństwo przł-dpotndniowe.

/  S i l i  SądOWfiJ. Wojciech Po p o we z a k  pełnił 
obowiązki urzędn.i a p^m -eoiczego w urzędzie po­
cztowym w Kri-kowie, «ksid za nadużycia słnżbowe 
został w grudniu 1002 r. wydalonym i odtąd nie 
posiadając żadnego zajęcia, utrzymywanym był przez 
swą żonę Aoislę, zatrudniooą w charakterze urzę­
dniczki w filii pocztowej na PiasKU. Będąc z ma­
nipulacją pocztowy ebznajotaiony, a mając nadto 
wstęp do biur pocztowych, g iiie  pracowała jegc żona. 
Popowezak miał złożyć dwukrotnie na dwie ksią­
żeczki pocztowej kasy cs&czędności pod sfingowane- 
mi nazwiskami: „Olszańskieg*- i „Buczkowskiego- 
po 2 korony, poczem dopisał w książeczkach tych 
jeszuae po 58 koron, tak, żu opiewały kvżaa po 60 
koron. A by k8!ążeczkcm tym nadać pozór prawdzi­
wości, Powczak wszedł do biura swej żony i ukrad 
kiem w pakoja kasowym, gdzie przechowywano ple 
fłęcle nrzęću. książeczki te fałszowane .patrzył pie­
częciami.— W aniu 12 marca podjęto w dwóch fi 
ltack pocztowy h w Krakowie, na Kazimierza i na 
Stradomin, z książeczek tych po 40 kor., pozuatało 
więc na nich jeszcze po 20 koron Lecz gdy cen­
tralny urząd pocztowy w Wiedniu wykazał myłkę 
i ulesgodDijść conta pocztowych tych kziążeczek 
■'ssczędoośc.l, które w księgach głównych wykazy- 

>■’? tylko po 2 korony, rozpoczęto śledztwo, któ 
a ‘ało wykazać, że oszustwa tego mógł się do- 

pąiclć łylke obwiniony Popowezak.
p- stawie dochodzeń prokuratorya pzńBtwa 

osk. żył. PenowczaKa c zbroaulę oszustwa i  § 197 
8. k„ .  ojjwlpiony ».siad‘ dziaiaj na ławie oskar­
żonych praeć tnh un ałea  karnym, któremu przewo 
dniczył rai a eądn kra;, p. Ferens, oskarżanie wne 
aił zastępca prokaiaióra dr Ptaś. obwinianego bro­
nił adw, dr Lew- ;kj

Oskarżony tak *ledzwie jak na dzisiejszej toz 
prawie stanoi- ęat wjpjara’ się winy, twierdząc, że

0 m>alpulacyl z rrążecskajii pocztowej Kasy oszesę
dności nie ma pojęcia, a do binia zony przychodził 
tylko czasami i zawsze satrzymyrr-ł się przed okien­
kiem biur*.

Świadek oficjał pocztow.« z filii nk Stradomiu, 
Wincenty Skrndlik, seznał, że wyplicił zgłascają- 
cej się osob:e na książeczkę kasy pocztowej 40  ko 
ron, że książeczka była należycie wypełnioną, a o 
ile sobie przypomina, pleccątka na książeczce po 
cboaiiła z filii urzędu pocztowego na Piasku, to 
jeat stamtąó, gdzie pracuje żona obwinionego. Świa­
dek nie poznaje jednak obwinionego jako tego, któ 
ry pieniądze poaejmowzł.

Inni świadkowie nie ztcżyl< także zeznań, które- 
by wprost obciążyły obwionego, to też w myśl wy 
wodów obrońcy ari. Lbwickiego. który wykazywał 
bezpodstawność oskarżenia, trybnnał wydał wyro* 
nwalniający osKirżouego od winy 1 kary.

Tarnów. W zeszłej nocy policja aresztowała 
Stauisława Łapę, yel ŁapińsKiego, z zawodu ślusa­
rza, rodem i  Sandomierze w Królestwie Polsklem. 
Łapiński ohradł prz«d kilkoma tygodniami pocztę 
w Ożarowie (w Król. Pol.) Ja kwotę 3000  rubli
1 równocześnie aoikł i  Ożarowa. Miłość synowska 
zdradziła iłodaie ja , w przytrzymanym bowiem przez 
ni sąd pocztowy liście do matki, znaleziono dokładny 
■jdraa poszlakowanego, a pe owej wyraźnej nitce 
idąc do kłębka, przytrzymano go we własnem mie­
szkaniu przy ulicy Szpitalnej w Tarnowie, gdzie 
znaleziono jeszcze 1700 rubli w papierach, 100  
koroD gotówką, 3 pierścienie i słoty uegarek.

Uuiwarsytet- ludowy im. Adama Mickiewiczu, n- 
rządzi* wczoraj w sali „Sokoła- wykład popularny 

Stefanii Sempołowskiej na temat „Gałcwiek 
przedhiatorycany- .

Dziś rozpoczęta się rozprewc kzrna przeciw 
Lejstyuiu o zbrodnię oszasowa przez ałozeoie fał­
szywych zeznań przeciw oficjałowi pocztowemu 
Kornecbiemu. z Dembicy. Rozprawa trwać będzie 3 
dni. Pierwsza rewprawa toczyła się przed tutejszą 
ławą priysięgiycn, wyrok jej jednak aostai znie­
siony przez trybunał kasacyjny.

Szkarlatyna. Do „Kuryera Lwowzkiego-  dono­
szą z Nowego Sącza, że w tamtejszej bursie imie­
nia Kościnszki 1 w kolonii Kolejowej zachorowało 
na szkarlatynę kilku uczniów gimnizyainych. Z tego 
powodu łamknięto tamtejsze gimnazjum 1 uwolnio­
no uoanlów od nank), — zamknięto też wssysikie 
szkoi; ludowe i wydzlsłowo męskie, jakoteż 1 chaj- 
dery.

Z Przemyślan piszą nam: Otwarto tu n naz 19 
bm. wyzuawę gwiazdkową wyrobów krajowych w sa­
lach kasyna tutejssego Bea szumnych frazesów, 
Dez reklamy podjął komitet tę pracę, aby dorzucić 
ceg ełkę do przekonania naszego zpołecaeństwa, iż 
przemysł naz* nie jest utopią. Wystawa trwać bę­
dzie od 22 bm.

A rasziow anle hrabiego. W piętek wieczorem 
aresztowała pelicya w Stanisławowie R .en'jkt Ł i  
munda kr. Potockiego, ściganego listami gończemi 
policyi wiedeńskiej aa popełnione rozmaite oszu 
siwa 1 beazwłócznie odstawiła ge do więiienia lą ­
dowego („Kur. Lw.“) -

Z e  ś w x a t a .

Wyrok w procesie klszeniewskfm. W proce­
sie o a.uuizeuia antysemickie w Kistenlewie, za­
padł wcaoraj wieesorem wyrok. Grecsin i Maicink, 
oskarżeni tatże o mordorstwo, ekazanl został. 1 na 
7 i 6 lat robót przymasowych. 1 Dwudziestu dwóch 
■kazano na więzienie do robót aresatanckich na 
cie.z od 1 — 2 lat, a jednego na 6 miesięcy wią 
clenia. Wniesionych przeciw nim cywilnych skerg 
nie uwzględaionc. Koszta procesu mają ponieść «e- 
sądzeni. - -  - ■

Uwięzienie profesora. Z Berlinc deaosaą: S il­
ne wrażenie zprawiło tutaj arezztow.nie byłego 
k!erownlka części handlowej jednej a wielkich ga- 
»» berlińskich, a leinoczcśuie profesora ekonomii 
społecznej na pnllteehnice Maurycego M-yer*. Ciąży 
na nim przeszło zto oszustw i sprzeniewierzeń. — 
Oskarżony jezt oprócz Lego o krzywoprzysięstwo i 
■tręczenla dc nierządu. Aresztowano również tonę 
profesora. Jo .t to zuanu s dawniejsaych czasów 
zzansoniatka berlinaka Meyer. Była enz dawniej 
ściśle związana z osławionym Hugonem Loewym, 
tudzież zaplątana w kilka ostatnich procesów sen­
sacyjnych.

0 katretrofle kolejowej, która rdamyła zię w
piątek w nocy n* stacji Kowal (między Aleksan­
drowem a Warszawą) donoszą.

Wśród wielkiej mgły wjechał w nocy pociąg ku- 
ryerski, idący z W tiszaw y na stacyę Kowal, gdzie 
stał długi pociąg towarowy. Parowozy obu pocią­
gów zwarły się w druzgocącym żelazno ich ciała 
uściska. Wielka 1 ciężka lokomotywa kurtrera zgulo 
tła zupełnie mniejszą pociągu towarowego. W mgoie- 
tiiu oka wśród piekielnego trzaska, haku. kur.u 
walącej się b loKomotywj pary, brankard poclągn 
towarowego uległ ztrzaakanin na drzazgi, a za nim 
wykoleiło się i wywróciło na obie strony plantu 6 
wagonów towarowych próżnych i 3 ładowane, za 
rzucając odłamkami i cześclanB oderwanemi c .łą  
linię. Można sobie wyobrazić przerażenie śpiących 
podróżnych pociągu kuryersktego, kiedy doznali tak 
silnego W'straą*n<enia, że w'elu pospadało se swo­
ich miejsc, a nadto usłyszeli trzask druzgotanego 
brankardn przy Darowozle. Z podróżnych nikt szw ai- 
ku nie odniósł, doznało .kzieczeń 6 osób, zostają­
cych w służbie pociągu. Ranni eą maszynista po­
ciągu towzrewego Hoppe, najciężej pos*wankowany. 
zgnieciony i okropnie poparzony na całem ciele, 
któremu z .g r .śa  niebezpieczeństwo utraty życia; 
pomocnik jegb Grabski; pakmajster brankardn o 
sobowego Wiśniewski, który cudem prawie uniósł 
życie .o  ssesątków zdruzgotanych tego wagonu; 
maszynista pociągu kuryersaiego Czernichowski; po 
mocnie, jego Markiewicz i pskrnajster brankardn 
towarei ego Staniszewski.

Rrnnych odwieziono do Skierniewic i Warzzawy
Odznaczenie rodaka. Paryska Akadsmia sztuk 

nagrodę za najlepszą pracę zakresu arologlt przy 
znało rodasowi naszemu, dr. £oles!awowi Motzowi. 

Naczelnik gminy zlynczcwany. Dzienniki cze
skie donoszą o strasznym wypadku, który zdarzył 
się w okolicy Zatca. Był to formelny lyucz, które 
go ofiarą padł naczelnik gmlDy Hermansdorf. Chło­
pi tamtejsi zarzucali ma, że kierował się protek­
cjami i postępował niesprawiedliwie nrsi rosdz.alo 
zapomog, przyznanych gminie a powodu klęzk *lw[ 
mentarnych, Onesrdaj tedy uzbroiwszy sie w ’ 
w rozztalte narzędzia gospodatskie, napadli na nie 
go i tak okropnie go pobili, że zmarł iezzeze w 
ciągu tego zameg dnia. Ne mlejzco wypadki, p u j  
była niebawem żandarmerys, którw pr*edsięwsięłj 
liczne i»res*tovtauia.

Usifowane zabójdtwo. Z Kijowa deaUzą: W  so­
botę wioczerem obywatel Boriewskl był is* kolscy: 
w „Grandkoteiu-  w towarzyzewie nIej-.Ł.'*gc W. 
Tarnowikiego, jego żony 1 jej siostry O pdżuocy 
WBzyscy opuścili rebtauracyę i wyszli z „Grand- 
hotelu- . Gdy znajdowali się w dtawiach w jjicio- 
wych, rozległ zię nagle ztrzał i Berzewzki pad? na 
progu drzwi hotelowych. Jak zię okazało, d* B ’ - 
rzewskiegu strzelił z tyłu Tarnowski s rewolweru. 
Na ougłoz strzału zbiegła zię iłuzDa hotelowa i ra­
nionego przeniosą do zajmowanego przezeń w b e ­
te l i  pokoju. Lekarz zkonstotował, że kula utsrk-.łz 
poniżej potylicy, skąd wczoraj wydobyć jej jes żer­
nie zdołano. Stan lannegn fcardi# grożay. Spt . we» 
zajścia, Tarnowski, po Uokonanym strzale cdj:' h ,'  
niewiadomo ioaąd PrzyczyLa zajścia rlezna

I  S erajew a dono.zą: Nowy nacsalnik kra j
gen. Albori, przybył tu wczoraj witany przez H 
gnitarzy cywilnych i wojskowych i przez liezn. 
zebraną ludność.

Za okradzenia arcykslęcla. Byłego dyumlstę 
kolejowego CsocŁa, któiy w Abaayl •zradi kosato 
wnoścl arcyks. Ludwikowi Wiktorowi, sąd przy.ię 
giycn skasał na dw». lata więsienia.

Sam obójstw u  Z m iłości Samobójstwo praea o- 
t.ucie popełniła w Zurychu sakonnica nazwiskieu 
Elisa K raie Zazochała się buwlem w młodym le ­
karzu szpili Inym, Mahlerze, który równie-- się o- 
tr-nł.

Finanse Watyaufiu. Gdy poważne pl.ma katoli­
ckie donoszą jakoby finanse Watyaanu znajdowały 
zię w złym stanie, nadchodzą równocześnie z Rzy­
mu wiadimosci, że znalezione, czy odkryto ta r  mi­
lionowe skarby, I tak korespondent oerlińskic^t 

Local-Anzelgera- , lubującego się swoją drogą w 
sensacyach, donosi, że kardynał Gotti otrzymać 
miar w swoim czasie do przechowania od papieży 
LeonL XIII zagraniczne obligacye warti-ści 34  mi 
liouów franków. Gotti zobowią.ał się, że na wypa 
dek, jeżeli ni* zostanie wyarauy papież-m, odda 
owe ooiigacye w cztery miesiące pa śm ie-ci Leona 
XIII jego następcy. O tym depozycie p: jz Got- 
ti’ego wiedział tylKo tajny ssambelao Le r *  XIII, 
Marzolim, który też w ostatnich dniucb depoiyt 
wręczył nowemu papieżowi. Dalej ssalezio - , wedie 
imormacyi wspomnianego korespondenta, w jakimś 
zakątku biblioteni watykańskiej 10 milion >  lirów, 
a w rozmaitych schowkach około 4 miliony.

Niemieckie wojsko w Chinach wyD b,
2600  ludzi, mimo to atrzymanle tego od la ła  ko 
sztuje rocznls przeszło 12  milionów marek " Prash 
wobec złego stanu finansów państwa niemieckiego 
ostro występuje praeciwkt ' takiemu marnowaniu 
pieniędzy. W Chinach wypada 5000 marek ua głu- 
wę wojskową, gdy w Niemczeci tylko 850  merBk.
1 tak pułkownik niemieckiej załogi w państwie 
Nieoieskiem pobiera 13.440 marek rocznej płac, 
3650 marek dodatku drożyźaiacego, 400  marek as. 
usługę, wo!uv wikt połowy i pomieszkanie. Szere­
gowiec obok zwykłego żołdu, wiktu i pomib.zkaula 
dostaje w Chinach 365 marek dodatku drożyżoia- 
nego, 216  m. dodatku kzpitulacyjnego i 300 mnrek 
kieszonkowego kzpltulacyjnego.

Z zycla  aktora. Hani, Pag y, jeden z najwy­
bitniejszych aktorów berlińskich należący do składa 
personaiu „Residens-Tbeatru- , obchodził jubileui< 
40  letniej działalności scenicznej. Pagay — jak po 
dują dzienniki berlińskie — rozpoc.ął karyerę w Pe 
tersdorfie, gdzie aktorzy dzielili się dochodami w p« 
wnej proporcji. Na Pagay’a przypadało 8 do 12 
centów od przedstawienia. Nie zginął z głodu i za 
chewał „humorek- . Lepiej wiodłe - mu zię jaku 
członkowi hrabiowskiego teatru nadwornego w Grc 
feneek. Pobierał tum na tydzień: dw* bochenk 
chlebs, miarkę ziemniaków i 2 Kwarty grochu, to 
łądel był zrdowclouy, ale nie ambieya aktorska. 
Pagay pojechał uo Linzu i tam resDuCzą porządni 
karyerę ra scenis. >

SzczęśliWy traf-
—  Dziwny zbieg okoliczności . W tym samym 

imu, kiedy odniesiono mi ■ magazynu nową eaai 
ną suknię, uostsłzm wiadomość c nagiej śmierci 
wuj asika.

— R iecsyw liels, jak 10 SLcsęśUwfe sdarsyło się...

Mianowania skarbowe. „Gazeta Lwowska- o- 
głasza: Prezydynm krajowej galicyjskiej dyrekcji 
sujrbu zamianowało prowizorycznym1 adjunKtami 
podatkowymi praktykantów podatkowych: Włady 
sława Klimowicza, Wojciecha Hrabiego, Bolesław. 
Micbasewicza, Władysława Wiśniowskiego, Marunia 
Żarkowora, Joachima Tnrteitsnoa , Józefa Grzegor­
czyka, Józefa Lewaudowskiego , Hermanna Brand- 
marka, Ruuiaur Oryszklewic**, Franciszka Kowa­
lewskiego. Fazimi“rz» >fr**łko wśkiego , Salamona 
Frischa , J«n«. Madeyskiogo , Maksymiliana Pekara, 
Kyszarda Hneacska, S..auisława Piotrowskiego, S lz- 
ni* .wa ZamU, •* Kaszowskiego I Michała Czer 
wińekiogo. Prezydyum krajowej dyrekcyi suarbu 
zamianowało adjunktami podatkowym' w XI klaai* 
rangi ukwalifikuwanego podoficera rschunkowego 
I kl. 90 p. p., Jana Garczyńskiego; praktykantów 
podatkowych Alfreda Ostrowskiego, Józeia Rajew- 
skiego, Apoilona Zaleskiego, ukwaiifikowanego pod­
oficera rachnnkowego I ki. 77 p. p. Józefo Swikę 
i praktykanta podatkowego, Romana Cserewkę

Odznaczenie Starszy komisarz budownictwa ay- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie, p. Piotr 
Kasprzycki, otrzymał tytnł in.pekiora austryackioł 
kolei państwowych pray sposobności przeniesieniu 
g- w stan spocsynKu.

Wdowa, bez zaopatrzenia z 8 drobnych dzie­
ci, zwraca się do publiezn ) dobroczynności. Datki 
przyjmuje Administracya »N. Reformy-

Puwezechne wykłady uniwersyteckie
(W dni powazedn.e o ’  w dni świi eczne o 6 w.aozO-.)

We Jrodę: Pr°f- ou'w- di Włodzimierz CzerK.wski: 
, Pozwoj Galicy* J  drugiej połowie XIJ’’ wieku- w zali 
n- im Kopernika w Coli. uot.).

Repertuar Teatru ralt-akiego.
We środę: „Hamlet- . >
Wa c *w a r>  . teatr zamzmęty.
W piątek: „Kopciuszek- .
W sobotę po poiudniu: „KoScionuko pod Rauawics 

a1* (ceny zwykłe); wieczoi „Ludka-.
W niećrieię p0 południu. „Kopciuszek- (ceny zwy­

kłe); wu-czór: „Zmartwychwstanie-.
W pon’edziałek: „Półdziewice-. 

wtorek: „Wesela Figar*-.

Repertoar Teatru ludowego.
W piątek: „W no: Bużegi Nan lżenia- (nr doohód 

Przytniizza uozestnl̂ ów powstania ł r ]883'
W sobotę po ujłndniu „Vr noo Bożego Narodzenia-; 

wieczór „Budni-, sztmks ludowa w 6 aktaoh L. Swi­
derskiego.
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Z kfc^nda.-z. W t frod^ 98 grndma: Wiktoryi i Mi- 
gdonu m.; we czwartek 24 grndnia: Wigilia. A.'" .ma i 
lw y ; w piątek 2 ' grudna: Boże Narodzenie.

Wschód słońca £0 go grudni* o godzinie 7 minut 40. 
|  zachód o godzinie £ minut 85, długość dnia godzin 7 

|y minni 56.
Z krak.wikiep< el u rw tiu ry j* . Dnia 21-go grndnia 

termometr dozzeii od •+■ 0 8  do -+■ l  d C.; barometr 
szedł w górę

Dnia 22 grudnia « godzinie 7 ran: atan barometru 
767'83 mm, termometru — 0‘4 C.; w i.tr północny,

w

Q a b p y e l t k l  < I L r a k ć w )  Ju-
pnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegram — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Mianowania w szkolnictwie.
Miolstor oświaty po? otał Antoniego Medard; Ka- 

^w eekiego, okręg, inspektora krakowskiego miejskie 
. go, de służby w Radzie szkolnej krajowej i porn- 

czył m na razie nadzór zakół, objętych rejonem 
inspekcyjnym, pozostającego z powodu rekonwale- 
tcsueyi nz urlopie, krzj. inspektora Tomasza To­
karskiego; dalej porucsył czasowo nadzór nad szko­
łami ekręgr krzEcwekitge miejskiego Julianowi 
Dobrzańskiemu, oar |g inspektorowi szkolnemn w Rze­
szowie; nadzór nad szkołami w Rzesiowie Janowi 
Krawczykowi, dyrektorowi mębkiego sem. naucay- 
clelikiego; nadzór zaś nad aikołsmi ludowemi w o- 
kręgu rzezzowikim ks. Walentemu Maiznkowi, in­
spektorowi szkolnemu okręg, w Łańcucie

Rada szkolna krajowa zamianowała w zakołach 
Indowych: Władysława Wahna naucz, kierującym, 
Andrzej* Pełka, Józefa Obornickiego i Władysława 
M atusiklewicie naucz. 6 kl. izkoły męs. w Gródku; 
Konstantego Bełtowskicgo naucz, kier., Zofię Pu- 
hównę. Antoaioą 3korobohatównę i Karolinę Hossar- 
dową naacs 6 ki. szkoły żeńskiej w Grodku; Wło- 
dsimiersa Kscsmarskiego nsuca kier., Eugenię Smu­
gę nau j  1 -kl. szkoły w Gródku; Franciszka Je­
ziorskiego naacs. 1 -klas szkoły w Gródku; ks. 
Frtneisska Włoaarcayka naucz, religii rzymsuo- 
katolickiej 4-kl. sskon w JesierssDach; Stani­
sława Eakllkę naucz 4  klas sskoły posp. męskiej 
w Jaworowi#; Mikołaja Klernickiegc naicr ł  Klaso­
we! szkoły w Jagiejmcy; naaczycielsmi kierającymi 
sakół 2 klasowych Wawrzyńca Hylę w Żaroówee, 
Ludwika Gnslka w Grseczyni, Władysława Chmie­
lewskiego w Posadzie Nowomitjzkiej, Stanisława 
Blarowskiego w Jacbowce; nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół 1-klasowych: Franciszka Fnrmanik*
W Krsywzcsce, Jadwigę Steiańską w Bugaju. Jó- 
sslc bigeja w Boczowle, Tomazss Lachclka w Płou 
nej, Jana Caabanc wakiego w Hnmieńco, Włodzimie­
rza Gofryka w Waniowie, P ailiuę Michańeiową w 
Głucbowlcach ad Gaje, Henryzę Zopetównę w Jan- 
kswlcach, Amalię Mściwujewską w Banuninle, Julię 
Roiumkiewlcaówrę ff Hosyniach, Eleonorę Prae- 
piórską w Kochanówce

Ra a a sakolna krajowa przeniosła Władysława 
Km'ecia, asst. rauca. w męsk sem naucz, w Rzs- 
izowls, do męzk, sem. naucz, w Sokala; Józefa Gry- 
■isckiege, naucz. 5-klasowej szkoły w Zatorse, do 
6 klasowe; szkoły w Dąbrowie; Juiię Błszynską, 
naacs. 1 -klasowej szuoły w Majdanie, na pozadę 
naucz. 2-klasowej szkoły w Ciabarówce; przeniosła 
W stan spoczynku: Michała ŁużecLlcgo w Turce i 
fitanleiawę Pawłowską w Nowym Sącsa.

Wiadomości latłoie umciiB i artystyczne.
— Kuiendar7t ludowe Kaspra Wojnara na 

rok 1904
Ruchliwa księgarnia Indowa p. Kaspra Wujnara, 

zachęcona życsliwem przyjęciem swolcb soisłoro- 
ssi.ycu kalendarzy, wystąpiła i w tym roku a ob­
fitym plonem kalendarzowym. Zacna i szczerze ps- 
tryotyczna tendencTi. interesujący dobór treści, 
szerokie uwzględnienie potrzeb nmysłewycn Indu i 
warstw mniej zamożnych eechują te wydawnictwa, 
które posiadają wszelkie warunki po temu, aby 
wyrugować ■ kraju naszego tandetę, dostarczaną 
przez Niemców, z szerzącą ciemnotę i zacofanie 
Pomlme nawołujących głesów prasy niestety duto 
je lic ie  rozebedal się u nas osławionych kaiendaruy 
Steipbrennerowskich, wyciągających i  krajn naiie- 
go ciężko zapracowany grosz indu naszego.

W kollekc/1 fcaleadsrzy p. Wojnara na pierw­
sza miejsce wyzura się-

Polek, kalendarz hiztoryeano-powisściowy, o tre­
ści podniosłej pztryotyczusj i peuozającsj, prsyno- 
saącej wierne powiastki, artykuły a daiediiuy prae- 
mysłn, rolnictwa, wynalazków. W liczbie tych ar­
tykułów w yótn le  zię śliczny wiersz Kaspirowleaa 
do ludu polskiego, 12  życiorysów królów polskich 
u portretami, »S#kolstwo polskie" S. Nowickiego i 
rzecz |oa. gssizłowikiego o Bzrtosau Głowaokim. 
Cena z 3 obrazkami na lepszym papierze („Ko­
ściuszko po bitwie pod Racławiszmi" Jana Matejki, 
„Wśród liliowych pól“ Piotra Staebiewicza i „W 
obronie sataedarn" Artura Grottgera), kalendarz 
kiom ściennym i dziełkiem wartości 20 hal., 80  
halerzy.

Polski kaiendurz Maryańskl aaw>'era r *sę-'
ścl kaiondarsowej wiersz K . duńskiego „O dnsse" 
„Żywot O. Wacława Nowakowskiego", „Legendę 
wigilijną Reymonta", „Osaciędność" przez autorkę 
^Ni jlep .,o  warzywa", E. Jankowskiego „Wycfseskl 
do Krakowa" Itd.

Uena wydania tańszego 60 gr., droższege 80 gr
GoSDOuary przynosi treść prseważnie prsemy- 

słowo gospod-ircaą, ą nadto z ogólniejsbych artyku­
łów zwracają ut agę „Wspomnienia z cytadeli i 
innych więsieA moskiewskich" K Wojnara, „Litwa 
I jej główna rzeka Niemen" przez pref. K Nitma 
na, „Teatr amatorski na wsi", „Niepocieszony Woj­
tek" monolog Junoszy, „Morskie Oko" Jana Ka­
sprowicza itd.

Cena 60 gr , w opr. 80  gr
Wielki kalendarz powszechny obejmnje treść

1 wzayitkie obraza! trzech poprseanich kalendarzy, 
przeszło 100 llnetracyi w tekście, 7 obrazów nz 
lepszym papi*ras, kalendarzyk ścienny i dziełko 
„Wydawnictwa groszowego" za 20 groszy.

Cena w zwykłej oprawie 1 K 60 hal (80  ct.) 
w pleknej oprawie płóciennej ze złoconym tytułem
2 K (l słr.j

* Nedtf wszystkie kalendarze obejmują jeszcze 
dłuższy artykuł polityczno społeczny p. t, „Co sły. 
•hać w Poisce", „Wiadomości ze świata", tudzież 
„Praewoduik praktyesay*-.

—- Katandarz Maolerzy polskiej. We własnym 
zarządzie, ped rodasoyą dra K Falklewleaa, wyda­

ła także Macierz na ro t  1904  kalendarz przezna­
czony dla ludu. Stosownie do celu wydawnictwa 
uwzględniono tu prsedewssystkiem potrzeby nssae- 
go wieśniaka. Obfity -reścią dział gospodarczy za­
wiera wskazówki cc do wys<ewo i zbioru zboża, in­
formuje o wadze rzeźnej w stosunku do żywej, po­
daje obliczenie robocizny ciągłej i ręcznej, ładunku 
na parę koni, pomiarn pni drz wnych, m ateryała 
drzewnego rzniętego i t. d. Nowości są tu  liczne, 
praktycznie pomyślane rubryki do zapisków gospo­
darczych wraz z pouczeniem, jak 1 po co należy 
je  prowadiić. Niebrak obszernych wsuazówek dla 
opłacających podatki. Z Innych artykułów rozmaitej 
treścf nz wyszczególnienie zasługuje praca pod tyt. 
„Od Sann po Zbrncz", zawierająca w tekście tabel­
ki statystyczne ludności polskiej 1 ruskiej w Gali­
cy) wschodniej. Kalendarz jest iiustrowsny,

Kalendarz krakowski u E. Frledlelna. Pożą­
dane ze wsrech miar wydawnictwo kalejaarzowe 
p. t. „Kalendarz krakowski" przeznaczone dla in- 
teligencyi, rzneiła na półki księgarskie stara zasłu­
żona, krasowska firma. Ze względu na dobór tre£ 
ś c i , przynoszącej piody pióra najwybitniejszych, 
polskich piatrzy młodszego pokolenia, „Kalendarz 
Brzkowski", stający po rts pierwszy w szranki 
konkurencyjne, zdobędzie sobie z pewnośeią trwałe 
powodzenie i uznanie.

Kalendarz ten przynosi , oprócz starannie opra­
cowanej części astronomicznej i kościelnej, nader 
obfity dział literacki 1 informacyjny, uwzgiędnia- 
jący potrzeby wszystkich trzech zaborów.

Otc spis artykułów: Tetmajer K. „Pragnienie", 
wierss. Rydel L. „Jeńcy", dramat. Gwóżdł F. 
„Gośś na weselu", nowela. Żuławski J. „M ędma", 
wierss. Nowaczyński A. N. „Wesoła historyi o 
smutnej syrenie", noweia. Wyspiański St. , Pogrzeb 
Kazimierza W." Tetm-jer Włodz. „Mały obrazek", 
nowela. Słonciewska K. „Trzy kobiety", nowela. 
Nowaczyński „Aforyzmy sowizdrzalskie"

„Kalendarz Krakowski", oprawny w mocny k a r­
ton, zawierający około 800 stron druku, k o s z t u j e  
1 k o r o n ę ,

— Wystawa oorazow Fulata w Warszawie.
W pierwszych dniach stycznia roku przyszłego 0- 
tw artą  będzie w salonach warszawskiego Tow arzy­
stwa EftcLęty -atak pięknych rbiorowe wyBtawa 
daleł Ju liana Fałata, dyrektora krakowskiej Aka­
demii isi.uk pięknych, na którą złożą się liczne 
prace Jego. Komitet Towarzystwa pragnąc, ażeby 
wystawa ta  mogła się przedstawić jaknajśw ietniej, 
zwraca się z uprzejmą prośbą do wszystkich posia­
daczy p .ac  dyrektora Fałk ta o łaskawe udzielenie 
Ich na urządzi* się mającą wyztswę. W  rasie przy­
chylenia się do powyższej prsśby, komitet prosi o 
niezwłoczne wysłanie dzieł praezoaa lonyc.h na tę 
wystawę pod adrerem Towarzystwa, Królewssa 1 7 A 
i nadmienia, te  kossta posyłki w obie strony, eraa 
ubezpieczenie ebrzzów ponosi Towarzystwo.

- Rudyard Kipling; „Takie bobie historyjki'!
Przekład a angiejsklego Maryi Kicczowskiej. War­
szawa, 1&04. Nauład Gebethnera i Wolffa.

Są te dozkonałe bajeczki, ułożone zawsze 1 ja­
kąś głębszą myślą, p*łi»e nieraz zatyry lab iroL.il, 
1 mające na cela rorbndzió umysł dziecka i dać 
mu pozusć rozmwit* objawy świata zwierzęcego i 
roślinnego W kajkaeh tych nigdy wprawdzie Ki­
pling nie wznozi zię na te wyżyny fantazyl, jakie 
znamionnią utwory Lafontain*’a , Ander_ena i Dy- 
gasińikiego, ai* 1 tom wszystkiem mogą Je czytać 
z wielką przyjemnością nietylko dzieci , ale nawet 
ludzie wysoka wykształceni i zmakoeze literaccy, 
którzy odnajdą w nich pierwszorzędne zalety stylu 
i obrazewości. — Książka nadaie się na upominKl 
gwiazdkowe.

— „Nowego Słowa", dwutygodnika społeczno- 
llterackiego, organu kobiet postępowych, wyazedł 
Nr. 24 za miesiąc grndaleń wraz a wykazem tre­
ści całego rocznika. Numer ten zaleca się aktual- 
ticml i doborowemi artykułami, dającemi redakcji 
świadectwo wielkiej staranności. Na zawartość je­
go złożyły się następujące prace: M Torsy ma „Mę- 
żus niewiasta", Sc. Witkowska „KomiByc edukacyj­
na o wyrhowauiu kobiet", St. Kelles-Rrana „W y­
kłady hygieny w sakołach Żeńskich", A Szycówna 
„Psychologia dEieclęca a praktyka wychowawcLa", 
K. Bujwidowa „Cele i zadania czytelń kobiecych", 
St. Lack „O literaturze kobiecej"

Od Nowego Roku wychodzić będaie przy „Nowem 
Słowie" bezpłatny dodatek p. t. „Robotnica", po 
święcony interesom kobiet pracujących.

G iis , publiczne.
Wielbi P. M. Frelllcli, c. s. uprzyw. banda- 

żysta we Lwowie. Niniejszem zaryłam panu 
moje uznanie i serdeczne podziękowanie za u- 
ratowane mi życie. Nawiedzony od lat 33 prze­
pukliną w tak wielkim stopniu, iź żaden z le­
karzy operować mn’e nie chciał, dostałem się 
przypadkowo do pana, który mnie swoją »’czą- 
śJiwą ręką w asystencji dwóch lekarzy i swe­
go syna wyratował z największego nieszczę­
ścia, a po założeniu mi specyalnego bandaża 
swego wynalazku, mogłem drugiego dnia pójść 
piechotą do domu. Dlatego też polecam każde­
mu cTfcrp^cen»u na przepuklinę, aby się opero 
w’ać nie dawał, fyik0 sznkał radykalnej pomo­
cy u pana M. Frnihcha we Lwowie, ulica 
Gródecka 3b, który jest fcniołem stróżem ludz- 
kośei. 3189 2

K*. Proboszcz A. J Kosiński, 
w Horodenco koło Kołomyi.

L w ó w ,  dnia 8 grudnia 1903 r.okn.

stąpić amisna programu budowy, oraz od m ien i*  
terminu ukończenia budowy tsj kolei do roku l9 0 b  
ogłasza dyreksya koi.i owa w komunikacie, żo wpra 
wdaio satrafiono ua wielkie trudności, które je 
dnakże możua przezwyciężyć, i nie spowodują opó- 
żnieoia. Jako termin otwarcia nowej kolei proje 
ktowany jest dzień 1 października 1905.

Nb wczorajszy tarf bydła w Wiedniu spędac
no: bydła rogatego, Draezaacaonego na rzeź ogółem 
0O86 sztuk. W  ttm  było z Galicyi 391 sztuk, z 
Bukowiny 25. P ratu leg  targu byi oaiębly. Ceny 
spadły o 1 kor ^

Niesprzedanycn pozostało 10 zatok. Sprzedano 
wołów a Galicy! i Bukowiny 201 sztok po 6 5 — 72 
koron, 202 sztuk po 73 — 78 kor., buhaj* podtncao 
ne bea różnicy pochodienia kupowano po 58 do 
71 kor., krowy podtnezone po 52 — 67kor., bydło 
chnde po 40  do 56 koron. W szystko licząe a* 
eeonar metryczny żywej wagi.

Budapeszt. Pszenica na kwiecień 7-60 do 7'7C Psa* 
nic* na październik 7.ńb i o 7 58. Zyto n* kwi*oieć 
6'67 do ri'5&. Zyto na pażazieruik 6'43 dr 5‘44. Owi** 
n i  kwijoień 517 de 618. Owies na paśdzisrnik —•— 
— . Knknrndza aa maj — •—. Rz*pak aa lierpiaś 
11-70 do 11-80.

Ofertj mierne, ohęi kupna ogranio.una, rsptsabismie 
lepsze; pochmurno.

Ostatnie wiadomości.
— P i n s X nie zamierza zerwać z polityką 

swego poprzednika wzgięaem Włoch. „Osser- 
yatore Romano" ogłasza encyklikę „Moru pro- 
prio" papieża z d n a  x8 b. m. o obowiązkach 
ludności chrześcijańskiej, zwłaszcza we Wło­
szech. Papież napomine do zgody i jedności, 
poczem w c a ł o ś c i  p o t w i e r d z a  w s k a ­
z ó w k i  z a w a r t e  w e n c y k l i k a c h  L e o ­
n a  XIII, zwłaszcza odnoszących się do cnrze- 
ścijańskiej aemokracyi. — Encyklika giosi, że 
chrześcijańskiej demokiacyi we Włoszech aie 
wolno się mięszać do p o l i t y k i ,  brać uaział 
w jakiejkolwiek a icy . politycznej, która w o 
becnych warunkach fiest wzbroniona w s z y s t- 
k i m k a t o l i k o m .  Chrześcijańska demokracja 
i prasa katolicka mnożą być posinszne bisku­
pom.

Wszędzie, gdzie istnieją związki i stowarzy­
szenia katolickie, ma być afiszowana ta ency­
klika, a prasa katolicka rra ją  też ogłosić. 
Prasa ta ma się zobowiązać, że bidzie trzy­
mała, zasad tamże wyłuszczonych, w przeci­
wnym razie będzie obłożona interdyktem.

■w*sw

Dział ekonomiczny.
x  Państwowa Rada przemysłowa ..Hbyła we*0- 

raj w Wiedniu posiedzenie pod przewodni :twem wi- 
■tra handlu C a 11 a , który wyraiił ubolewanie, ie  
bieg spraw politycinych tak mało odpowiada życze­
niom kół pr»emy»łowjrch co do pwdlożenia ugody 
i laryfy ciowoj. Referent N e n r a t uczynił wnlo 
■ek, aby przygtąpione d* podjęcia wypłat w gotów 
ce dopiero po aawarcin ugody e Węgrami i trak­
tatów. P. K o l i s c h e r  w dłużssem naasadnienin 
poparł wniosek referezta 1 oświadczył, że obecnie 
nie można życayć sobie podjęcia wypłat w gotów­
ce, ponle? *ż praani* się pop/aeć prsemysł przy po­
mocy pieniędry i poprzeć akcyę upaństwowienia 
kolei, a równoczesne wypłaty w gotówce nie har- 
m*4! s i ,q a tern. Wniosek referenta nchwalono.

x  Kolej orzez Karawanki. Z Wiednia dono- 
ssą: Wobec drniesień dzienników o nadswycsajuycb 
trudnościach iray budowie tua du w Karawankach, 
których nl* można srssawyeiętyć. tak iż mo*a »«-

SroiiikA  Iwoftska*
L w ó e r .  2 f  grudaia.

Kotikura dramatyazny, rospis*ny prse> W y­
dział krajowy dnia 21  lipca b. r., upływa z dniem 
31 bm. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w prae- 
ciąKO trzech miesięcy po opływie terminu konkur­
sowego

W skład komisji mającej rosstm gnąó konsurs 
Wćbodzą pp.: dr Karol Eitrolcber, bibliotekarz uni­
wersytetu Jagiellońskiego, członek Akademii umie­
jętności, Józef Kotarbiński, dyrektor teatru miej­
skiego w Krakowie; Adau KrecLowlecki, radca 
dworu, redaktor „Gaaety Lwowskiej"; dr Autunl 
Małecki, em. profesor uniwersytetu lwowskiego, 
ezioBek Akadsmii umiejętności i sustryackiej laby 
panów; Tadensz Pawlikowski, dyektor teatru miej­
skiego wo Lwowie; dr Roman Pliat, prof. języka 
i literatury polskiej w uniwersytecie lwowskim; 
JE. dr Leon hr. Pinińsk’, csłoneK laby panów, 
prof. uniwersytetu lwowskiego; Tsdeuss Romano- 
wicz, członek Wydziału krajowego.

Nagrody konsarsowe wynoszą ogółom 2U00 K, 
a wypłata nagród i ogłoszenie wyniku ksnknrsu 
nastąpi Dąjpóżiiiej do końce kwietnia 1904.

Zgromadzenie luaowe. W  m i Jad Charusim
rdhyło się wczoraj wieczorem sgromadasuie ludo­
we. zwołsn* przez partyę socysiuo dsmokratyczaą 
w sprawia samiersonsgo podwyższenia podatku da 
aiowo-csynssowego i pasującej obecnie ws Lwowie 
drożyzny Po zagajeniu zgromadzenia praei dr 
W y r o s t k a ,  wybrano gs przewodniczącym, po- 
isem radny miasta H n d e o  referował sprawę aa 
mleraonego psdwyzssenia podatku dsmewo-esynsso- 
wego. W  dłnższsm przemówieniu nderzył w ostry 
sposób na gospodarkę kliki „Strzelnicy", która spy- 
chr. miasto w ruin*. Gospodarzu ta ustanie dopiero 
wtedy, gdy o funduszach gminy będą mogli decy 
dować cl, ą t ó t a y  daisiaj walrst, o powsznchn* pra 
wo wyborcae do Rady miejskiej.

W wywodach tycb poparł gs następnie dr P  i r 
m a n d, poesem p. N a c h e r przedstawi! sprawę 
panującej we Lwowie drożymy. Opierając się ns> 
cyfrach, dowodził, że skutkiem podwyżssenis cen 
chleba i mięsa, robotnloy nie mogą wprost wyży 
wić swoich rodzin, że stosunek cen artykułów spo 
tywczyeh nie odpowiada wynagrodzeniom pracy.

W dalszym ciągn sgremidsenla p. W i t y k  ata­
kował ostro presydynm miasta sa fatalną gosp* 
durkę, pocaua postawił resolncyę, którij zgramadz*- 
ni# przyjęło. W reaolmcyl tej agromaditnio prote­
stuje przeciw podwyższenln podatków, praeciw obe 
cnej gospodarce gmin ej i drożytuie i dou ig  się 
powszechnego prewa głosowanie do Ri dy miejskiej.

Z Izb. h&ndlOWej. Na wcsorajsssm posiedzenia 
Isby h-tndlowo-prsamjsłowej, po przyjęcia do wis 
domości sprawozdania * czynności presydynm *d 
czasu ostatniego plenarnego posiedzenia, załatwiono 
cały szereg petycyi miast Droboiiycss, Borysławia, 
Kołomyi, Stanisławowa, Sekala i Jasła o poprawę 
stosunków pocztowych 1 telegraficznych astępnle 
dokonano wyboru delegata do komitetu  ̂ wystawy 
przemysłu spirytusowego, :tóra odbędzie się s reku 
przyszłym w Wiedniu Po wyborze kurnteryam do 
Mnseum tochnicsnego załatwiano budżet na rok 
1904. Budżet ten priedstawia zgólną sumę wy­
datków na 73.240 koron.

Repertuar Teatru lwowskiego.
Wł środę: „WaiBa motyli" (gsśoiouy występ Css 

puń^ktej)
W  piątek po poładniu „Sząpisc" MoBera; wiessót 

„Aida" Verdiego.
W r botę po południa: Powzn.i c nr 6Ś56"; Wisozdr:

„ Jsn  Gabryel Borkman" Ib se ia .
W  niedzielę po poładniu: „Zemst*"; wieoiór: Piękna 

Helena".
W poniedziałek: „L>tie>-śawo» s ('lesiowa" Przybyl­

skiego (goóoiuny występ Czaplińskiej).

Od wydawnictwa
Z nowym rolti«n. rozpoczynamy w  feletome 

„N, Reformy* druk niezwykle zajmującej, dla 
naszego dz enmita napisanej, powieści Józefa 
G l a d y  p. t.:

„ O p o r n J “ .
Kryjący 3ię, z łatwo zrozumiałych powodów, 

pod tym pseudonimem jeden z pierwszorzędnych 
powieściop.sarzy polskich, i»ator „ I w a r  a W a ­
s i l e w i c z a  G a r d ó w  a", który niezwykłem 
cieszył się przed dwoma laty powodzeniem, — 
osnuł najnowszą swoją pracę na tle stosunków 
po'sko-rosyj8kich w Lubelskiem. Nie wątpimy, 
że „Oporr.i", jako niepowszednie w naszej li­
teraturze pow.eściowej zjawisko, obadzą żywe 
zainteresowanie w szerokieb sierach czytelni­
ctwa polskiego.

Nowi prenumeratorzy, zarówno rr iejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek wy 
cncdzącej w tygodniowym, książkowym dodatku 
„N. Reformy", znakomitej powiesm B o 1 e s ł a- 
w i ty  p. t.:

„ B e z i m i e n n a 1.
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy" 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„ W ę d r o w i e c “
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 580 K  
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. P r e n u m e r o ­
w a ć  m o ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .

Wydawnictwo „Wędrowca" przeznacza, jako 
b e z p ł a t n e  p i e m i a m ,  na rok 1904, dla 
swoich prenumeratorów, 100 oorazow olejnych 
i akwarelowych, wysokiej wartości artystycz­
nej, pendzia artystów polskich. Obrazy będą 
rozlosowane za rozwiązanie łamigłówki sylabo­
wej. Oprócz tego w s z y s c y  p r e r u m e r a t o -  
r z y  „Wędrowca" otrzymają bezpłatnie reprc 
dukcyę najpiękniejszego z tych 100 obrazów.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No­
wej Reformy-

„ N o v / e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski do 2 korony 

40 hai. Kwartalnie;
„ Ś  m  i g u  s “

lwowski awntygodnih humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Nł czasopisma te należy składać prenumeratę 
w administracji „Nowej Reformy" przwd 1 sty­
cznia 1904 r., w razie przeciwnym administra 
cya n ie  p r z y j t o n j e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  z w ł o k ę  w przesyłce pierwszych numerów.

wiadomości „N. Reform y"
z dnt& 22 grudnia 

Daremno nslłntrauia,
Praga. „Narodni Listy* także zamieszczają 

wiadomość, jakoby rząd zamierzał akcyą upań­
stwowienia kolei prywatnych zażegnać obstruk­
c ję  czeską i dodają do niej następujące n- 
wagi:

Zamiai taki nie oyłby nowym. Już przed ro­
kiem bowiem dr Kubrbe. przyrzekł Czechom 
upaństwowione kole. t. zw. „Staatseiseubahn- 
gesellschafi" na wypadek, gdyby zmienili swą 
politykę i taktykę wobec rząd a. Już wówczas 
atoli Czesi stanowczo odrzucili tę propozycyę, 
aziś zaś mają chyba jeszcze mniej powoda do 
jej przyjęcia.

0 rekruta.
Budapeszt Po przem iwienin posła Rotha 

została z&Kończoną dyiknsya generalna nad 
przedłożeniem o kontyngencie rekruta- Na 
prawicy odezwały zię głośne okrzyki „Eijen!" 
Zubrał gios minister bonwedów N y i r i i o- 
świadczył, że zastrzega sobie obszerniejsze o- 
mówieme szeregu spraw wciskowych, poruszo­
nych w ciągu dyskusji, podczas dysausyi nad 
nową nztawą wojskową.

Budapeszt. Minister horwedów N y i r i wska­
zał przedewszysekiem, odnośnie do zatrzymania 
trzeciorocznyeb żołnierzy, ua swoje wywody 
z 24 listoDada. Wyliczył ponownie powody, ja­
kie zmusiły rząd do tego zarządzenia. W spra­
wie rezerwy zapasowej zaznacza minister, że 
kontyngent rekruta dotychczas nie został u- 
chwalony Nawet gdyby obecnie m o
kontyngent rekruta, niemożliwym byłn,>y za- 
c.ą; mięcie w szeregi nowyci rekmtów przed 
połuwą maja. Wobec tego, że zuolność armii 
polega właśnie na ciągłości i na wypadek, 
gdyby zewnętrzna akcya państwa z wiosn: 
była potrzebną, byłoby wielką lekkomyśloościt 
ze strony rządu, giyby nie miał dostatecznej 
siły wojskowej. Do tego przyczynia się także 
p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  n a  p ó ł w y s p i o  
b a ł k a ń s k i m ,  w którem tkwi zaród w.elu 
ewentualności i niespodz.anek (Poruszenie na 
lewicy). Ze względu na najbliższe >ąsiadztwo 
Węgier z Bałkanem, zarząd wojskowy nie mógł 
postąpić lekkomyślnie i pod żadnym warun­
kiem nie mógł wziąć kna siebie odpowiedzial­
ności za przedwczesne pozbawienie się siły 
zbrojnej.

TlttOEl przeczy.
Rzvm Włoski minister sprav zagranicznych 

T i t t o n i ,  zapytany, czy prawdą jes* że ooej- 
maje po hr Nigrze wioską ambasady w Wie­
dniu stanowczo zaprzeczył tbj wieści.

Układa się.
Burlin. Z Belgradu donoszą do „Lucatanzei- 

gera", że król Piotr zamierza! spełnić żądanie 
uiocwatw za pomocą układów z królobójcami. 
W tym cem pozyskał jnż pułkownika M&szina 
który układa się z innymi uczestnikami spisku, 
aby ich nakłonić do d o b r o w o l n e g o  osunię­
cia się z zajmowanycu itanowiśk i ; widowni 
politycznej

Wod« v  tunelo slmplońsklm.
Bern. W sobotę wybnchły w kanale sim- 

piońskim obfite źródła wody. — weoiogowie

przewidują, że źródeł tych znajdzie »ię wię­
cej, Jeśliby te przewidywania spełnić się mia­
ły, natenczas trzeoaby przerwać prace o to łj 
budowy kanału przyuajmciei na przeciąg je­
dnego roku.

F i .  w s c h o d n i e  3 u .f i
Londyn. „Daily Mtil" donosi z Szangaju:
Angielski okręt „Syriusz", który miał tutaj 

przezimować, otrzymał rozcaz udania się do 
Wei-Hai-Wei. Oczekują tam konceutracyi okrę­
tów

Londyn. Z Tokio donoszą, że naiwięnsze ja­
pońskie Towarzystwo żeglugi morskiej zaase- 
kurowało obecnie wszystkie swoje okręty na 
wypadek w o j n y  na przeciąg jednego roku.

Londyn. “Wszystkie dzienniki loLdyńsk e 
wskazują na to, że doręczona już posłowi ro- 
syjsKiemu odpowiedź Japonii na rosyjskie pro­
pozycje wywołała w zatarge tym przesLenie. 
Poseł rosyjski Rouen, będący chwilowo cho 
rym, przyjął reprezentantów rządu japońskibgo. 
którzy przybyli aoięczyć ma note, w łóżku.

Lonayn Zastanawiającą jest rzeczą, żc d^ion- 
niki angielskie, jakkolwiek wielką symmtyę 
okazują Japonii, piszą bardzo grzecznie i u- 
miarkowanie o Rosji.

Berlin. „Berl.ner Tageblatt" piszą:
Do alarmujących wiadomości z Azyi wscho­

dniej nie przywiązują w tutejszych kołach po­
litycznych większego zni,czenia. Przeciwnie, 
przypuszczają, że Japonia dobrze się namyśli, 
zanim rozpocznie krok: wojenne i że Ich może 
zaniecha zupełnie nawei na wypaaek, gdyby 
Rosya nib spełniła jej życzeń co do Korei. — 
Wiadomofić, jakoby Rosya miała w Mandiuryi 
75.000 wojska, nie zgadza się z prawdą. Już 
przed dwoma tygoanwm’ stało tam 200.000 
wojska, a siła ta od tego czasu znaczue wzuio 
en om została

Londyn. Z Tokio doLOSzą, że weaług ogól­
nego tam mniemania kwestyę: wojna czy po­
kój, rozstrzygnie ostatecznie odpowiedź rosyj­
ska na wystosowaną *Decnie do rządu rosyj- 
SKiegc replikę japońską. T ym czasem  Japonia 
nie przestaje przygotowywać się do wojny. — 
Tak samo Rosya kończj swe przygotowanie 
z gorączkowym pośpiechom.

Tokio. Z Sealu, stolicy Korei donoszą, że 
poseł rosyjski P aw łó w  zaprotestował przeciw­
ko wylądowania saperów japońskich w Korti

Odpowiedzialny reaaktor i wydawea: 

^ i o ł i a l  K o n o p i ń s k i .

N  & D E S Ł A N E
(Artykuły w tym dz1 ile nie poeuoda* o i 

Redakcji).

„Mały Światek" Do ca<jśei laktadn dzisii jszegc
nnrari dołąiisiFny jest numer okaiowy „Małego 
Światka", osrdae dobrsge, a besspraecsnie najr,ać 
ssego pisma dia dsfeci i młodaieźy. Pismo te wy 
chudsi jat 17-ty rok we Lwowie i tek swym st  
wnętrsnyn. wyglądem, jak 1 treścią ajedna^o sobie 
wśród dziatwy liesnycn awoleuników. 3245

P e n o y o n a t  mój znajduje, się ob tcci*  
przy ulicy Karmelickiej, L. 24 Pokoje wygodaą 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ngoazie na czas dłuższy, np. dla osób ksztal 
cących się, lob mieszkających stale w Krakowie).

A . B o r o w s k a .

Kursa telegraficzie.
Wiedeń, 29 g /ndni.. zamknięcia giełdy e g .  — ■ — .
Akcje anstrjackicgo Zakładn kredytowog* ŚS" 60, 

Atcyo węgierfKiegci Zaklsulu kri dylowegi T80'—. Ak*y* 
Anglooankn 2 8 1 - .  Akcyo TJniinbankn u4k —. A*oy» 
Lanuersankn 449- . Ai^»e Bankveroinn 625 —. i»«Ji 
bodenorudu 956 —. Akcja galicyjskiego Lank. kipotc 
etnegt —"—. Akcy» koiei państwowych *77'60, Akoyi 

poludniow«j 87-76. Aiccye N. Traiseay* lit. A 
— . ikcy* N. Tramwaje lit B. — • Akoy* kolei
IlbetUal 420’—. Akcye koiei Północ*#,' >520' -. Akey* 
kolei Cłerniowieckiej 6791 . Akcye Alpiny 410 76. Ak­
cje Runr Muranyi 499'—. A .cjo Praskiego Towars; 
stwa żelaznego 1690 —. Akcye fabryki broni *49 -  
Akoye tmsekio tytonioe* 349' . Galię, karpacki# ak­
cyjne Towarzystwo Wafto*# 1 2 6 8 '- . Obligaoy# węgier­
skie indemnizacj jno 98'3l‘ Renta majowa 100'6ó. Aa- 
strrac* renta kor n o w Ł 100'70. V. ęgiersK* renta Be- 
ronowa 98 95 66 1. Ligtj Towarzystwa kredytoweg*
„emskiego 9920. 4*/, Listy Banko krujowogo #9 25.

4‘/«'/. Listy Ranku krajowego 102 46 41/, Bank kra­
jowy 1 0 3 ' 4»/t Ijisty Bani' i . .oteosnogo 38'—. 
41/. '/ .  Listy Bankn hipotocznepo 102'i0. 6*/t Listy B z i­
ka hipotecznego 112-—. 4*/, Galicyjskie oLigaoy- pre- 
p irtcy jne 99'90 4*/, Galicyjsita pozyozka krajowa ■ r.
lo»3 #9'85 4*/, PciyezJ* m. T.wowa 97'50. Loay tare-
ekie 159 26. M a r k i  1*7 32 Runie 25275.

Usposobienie Mimo stabstugo Lonaynn »ilne przy 
spokojnym przebiogr Pojedyncze wartości lokalne wyi- 
as<

Ouklor 1M'95 apokojny Bpirytn* 44 80 idzie w górę. 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w K rakowi*

e 92 gradnia igodz. i  w południe).
I. Waluty. pła y żądają

rinbie papierowe . . . .  ■ 959 76 95, —
Narki niemieckii . . . .  116 90 117
Franki papierowe 96 — #6 U
Dwadziestorrankówki w złooie 19 09 1* IB

II. Llaty zastawne.
6 '/, Listy satiawao prem Bankn bipot. 111 60 — —
l?/,VL Listr sa ,awne Baakr bipot . 102 — 1D1 69
4“/. „ „ „ „ - ■ • 98 oO 99 6f
41/,*/. Listy zajtawns Baaen krajowego 102 96 106 -  
4-/. „ „ .  W -  99 M
4*/, Listy sast. gai Tow. kred nisok. 98 50 -------
4•/. „ „ „ n » 41-ictn. 99 — —
4* : i  „ „ „ „ „ 66-Jetn. 96 86 M  61

iii. Obllgacye i pożyezki.
4•/, Galicyjski# obligacje propin^cyjne . 9» 50 10# 6#
4"/, Poiyozka krajowa z r. IńiJ 99 26 10" J
4*0, miasta Lwowa 97 — 9L —
i 1/,*/. ” »  109 -  10C -
4*/, Dblikaoye komaaalne Banka kra* . 109 94 108 60
6*///. .  .  • 101 ™ ’09 71
4*/t „ kolejnwa 9t 76 99 W

IV. L t  • y.
Lesj miasta Krakowa 89 — »T —

V. Ak e y
Akcyi Banka bipotecznego we Lwów i* Mg _  i 4l  —

„ „ Gal. dla b. i p. w Krak --
„ „ Lwów-Czeiniowoe-Jassy 878 -  681 —

VI._Publiezne zapity długa-
4'/.,V . wspoia* renta p»l •   100 6f 100 —
41;.*/, „ ,  arobma . . . . 100 40 190*#
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Miod pa iob^
i  poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z w łasrej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 Ł, m ió d  d o  pio ln , wy­
borny. w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
6 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
poczty za zaliczką panieau A d a m a  G ro rsa ie  
g o , p. Siemikowce koło Denystwa Przy wię­
kszym odbiorze znacznie taniej. 3076 S 8

„ Odznaczona medalami-

parowa dystylarnia wódek 
zorowomych

r od lir mą

Edward Urban
w K rakow ie, u l. W iśJua L. 1,

polec przy najchoćzącycn Świętach: 

n a jp r z ed n ie jsze : likiery, rosolisy, 
nalewm owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
n -i*:L*d* na  Bjufcdzl# o r y g in a ln o  sta ra  
K >nlak l D „ b o i*  L ix z« «  i  U i n z o w a  
S a m y  1 A r a k i a n g lo is k la ,  Ś t lw o w lo ę

1 t . d. 2952 4 ó
Ctiintki na Aądanie darmo i opłatnie.

H SBEATA
oryginalna chińska, aromatyczna, smaczna i do­

brze naciągajaca z marką „Chińczyk".

Cena za fnnt czystej wagi
Nr 1 
Nr 2 
Nr 3 
Nr 4 
N r  5 
Nr 6 
Nr 7 
Nr 8
2723

„Gospodarska-* 
„Familijna" . 
„Melange** . 
„Gościnna1* 
„Bondoir" . . 
„Wyborowa 
„Proszkowa** . 
„ Prószków a“ .

3 kor. 20 na..
4 „ >.
5
a
8

1 0
4
2

20
40

80
Do nabycia w składzie 7 o

Firm! Br Nise, Franiowie i PiriciJ
w Krakowie. Fynek yłówny I 25,

n .  M ulącym udziela się opast i kredyt.

• o o o o o o  o o o o o o o a

'Jłażn e0  

i
c
o  
0  
0• o o o o o o o o o > o o o a

Skład jychy„n owoców S. l.K  ł CK\A 
W p o i r t ł r t R Z l f  w domn ty p . Baw-, 
cha został zaopatrzony w świeży trans­
port towarów na Święta. 2933 9 34

Ceny n isk ie ! “W l

Pierwszy galicyjski
ZOOLOGICZNY HANDEL

K A ZW ER Z t WALTERA
ul. Sławkowstea l. 16 w Krakowie,

poleca j tasże na ram  .wienie wysyła pocz*ą 
pod gwarant-,yą d.-iścia żywego na miejsce, na­
w et przy uajwięiszem zimnie, duży wybór 
ow.roj. : gadaj, papug, prawdz. kanarkóy her- 
cenakicb — śpiewających także przy świetle, 
sam ii id 6 złr., zagr ozdobnych i Śpiew, ptaków 
i kolibrów, kotów angorskich, oswoj. małpek 
i nnycb zwierząt, złotych rybek, muszli; przy­
k r y  do chowu, praki. klatki, akw arya, żywność 
dla ptaków, r. 1 1. d. Wypycham ptaki i zwie­
rzęca ca najnUozą cenę. Sprzedał i kupno ras.

w. snnikt bczpł. za o-lw. porto 
O s t r z f l i o a i e ! .SLe mając żadnych agentów 
więc ich te nigdy nie wysyłam na prow iację 
Z towarem. Ostrzegam przeto s z .  interesantów 
przed takim- którzy z lichewi ptakam i, po pro- 
wlncyi podróżując — przedstaw iają się jako 
wys.ańcT mej firmy czego będę p r -TOnie do- 

J chodził 3002 5 6

N s t ,  Ś w i ę t a .
polecam wielki wy oór jabłek i gruszek 
w najlepszych gatunkach, tyrolskie, a- 
merykańskie i krajow« po bardzo przy­
stępnej cenie, jakoteż wszelkie zagra­
niczne owoce suszone, kandyzowane i 
w kompocie; przeróżne łakocie stosowne 
na drzewko i deser. Miod turecki czy­
sty pszczemy na wagę i w słoikach, 
oraz przeróżne bakalie.

Z aznacza się  przytem , iż nadchodzą  
2 razy w  tygodnia  tran sporty  najszla  
ch etm ejszych  gatun ków  ryb m orskich  
wprost z Brem en H a fe n , k tóre ta  
sprzedaję po bardzo n isk iej cen ie , o 
2o°,0 tani.-j niż w szędzie. 3174 3 3

Z głębokim szacunkiem
O W O C a ^ N I A

przy ulicy Szewskie1 I. 25

Ceny zniżone. % Ceny zniżane

J a k  d ł u g a  z a p a s  s t a r c z y !

Z powodu korzystnego zakupu* 
sp rzedajem y

im mm
t o w a r y  g a l a n t e r y j n e

jukote,/. 3038 10 12

I A d AW KI
po nader zniżonych cenach.„LdUVU£“

|Ćeiy g ^ l B p tłl, A-B.fftfi l i i i

Wydawnictwa gwiazdkowe dla młodzieży 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Koron
B y ło  to  y o d  Jeną,. Opowiadanie legionisty h  Przybnrowskiego, z 6

rysunkami Ant. Kamieńskiego. K a r t o n ......................................... 3'20
W ozdobnej płóciennej o p ra w ie ..............................................4- —

N a  d r u g ą  p ó łk u lę . Opisy i przygody dla młodzieży A Gruszeckiego,
z 7 rysunkami St. Sawiczewskiego. Karton . . .  3 20

W ozdobnej płóciennej oprawie . . . 4•—
N a u k i o r z e c z a e h  w  6 5 0  o b r a z k a c h .  Według P. Colomba opra­

cowała Zofie. Jotejko- Rudnicka. Karton . . P80
O t e m ,  co  s ię  n ie g d y ś  d z ia ło . Opowiadania z bistoryi, Polski

J. Ghrzjszczewskiej. Wydanie ilustrowane K a r to n ........................ 2-—
O b r a z k i  d la  d z ie c i. 20 powiastek dla dzieci od lat pięcia do smdmin

A nt Sadowskiej, z 20 rycinami K. Górskiego. K a r to n ................2'6G
S te fe k  L u t y  w  B r a z y l i i .  Opowiadanie dla młodz-eży Z. Bukowie­

ckiej, z 10 rysunkami Wi Jasieńskiego. Karton . . . . .  4-—
W ozdobnej płóciennej oprawie    . . 4-80

T a k ie  so b ie  h i s to r y jk i ,  Rudyarda Kiplinga Przekł d z angiel. M.
Kreczowskiej. W ozdobnej płóciennej oprawie . . . .  . . . .  3-—

TY k ó łk u  ro d z iu n e m . Opowiadanie dla młodego wieku C. Niewiadóm-
skiej, z ryciną. Karton . . . . .   2‘60

W ozdobnej płóciennej o p ra w ie ..........................................   3'40
W  s ło n o  u. Powieść historyczna osnuta na tle epoki Saskiej, dla mło­

dzieży Teresy-Jadwigi, z 6 rysunkami K. Górskiego. Karton . . . 3'20
W ozdobnej płóc cnnej o p ra w ie .......................................  4'—

W  s u c h o w s k im  d w o rz e . Powieść dla młodego wieku Z. Kowerskiej,
z 6 rysunkami Ant. Kamieńskiego. K arto n ............................................... 3’2u

W ozdobnej płóciennej o p ra w ie ............................. ......................4‘—
3i u  r, h D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r n i  G G e b e th n e r a  i S p . w  K raK O w ie.

| W. Kwaśniewski |
K r a n ó w ,  ul. F l o r i a ń s k a  2 8 .  @

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y  M Ę S K I E  J .
Kołnierzy, Krawatów i rękawiczek. Towarow galanteryjnych ze ^  
■kury i bronzu. Biżutorya mozaikowa sreDrna i patryotyczna. 6Ł 

Wielki wybór zabawek, Gry towarzyski*. * 3188 3 6
Ceny n .sk ie  s ta łe  na  każdym  kaw ałku  uwidoczniona, - j f

Miniejszem  mam zaszczyt oznajm ić Szanow nej P . T . Publiczności, 
że w yłączne zastępstw o moich up izyw ilejów anych  s z k i e ł  d y a -  
f r a g m o w y c h  w zastosow aniu do okularów , binokli i t  p., 

uznanych  przez św iat naukuw y jako  jedyne w tym  rodzaju , posiadające 
m ezrów nane w  doskonałości w szelkie w łasności optyczne —  pow ierzy­

łem. P anu  2t,49 8 o

Optykowi i Mechanikowi w K^akowio, Rynek A-B, 39

G. JElodenstock,
Szlifieru ia --.zkieł op tycznych, M nichów  (M onachium , B aw arva).

Wysprzedaż Gwiazdkowa.
J a k  coroczn ie  p o lecam y n iżej cen  fa­

b ryczn ych  to w a ry  sezo n o w e , k a p e lu sze , 
b iu zy  i h a lk i, b oa  iu tr i a n t i fan tazyjn e, 
ręk aw iczk i, p oń czoch y , sza le .

Już nadeszły „Nowości balowe

Środa 23 •n idw is I d u 3

N a  ś w i ę t a .

Zamówieuic przuj-nuj* eukienia

Stanisława Zielińskiego
u lica  TMuga 16.

Struci*, Torty:. Baoki, wi-ilki wybór 
cukrów na drzewko, masa migdałowa 

i orzechowa. 3028 6 c

H r r i r i  m p f l  z powodu braku zn»> 
l i i  IIU  OIIGU. jomości tą drogą pra 
gnie poznać kobietę młodą, inteligen­
tną odpowiednio majętną, w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia: Drnd M S 
poste restante Lwów. Za j okazaniem 
kwitu inseratowego. 3-239 2 2

Hû dog?
dania

szczenięta czystej r&sy an­
gielskiej białe do sprzo 

Zakład weterynaryjny, Groble 5, 
32i 0 3 3

Miud pszczelny kę, kuracyjna-de- 
sarowy, bez żadnych domieszek poć gw arancją, 
wysyra po ó kg. w blaszankanh szezeinia zam­
kniętych na zamówienie r powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każde) poczty opłatnie, 
za 5 K 50 h. Zarząd dóbr w Siemikowcacli, 
poczta Siemikowce, koło Denysowa (Galicya 
wschodni?,, 3026 16 30

v  swieuie
z ł o t e  r e n e t y

Wysyłam natychm .ast 5-klg. koszyk pięknych, 
wielkich, smacznycn renet zimowych opłatnie 
za zaliczką 3 K feO h, mniejszych 3 K 50 h, 
re tnar m etryczny renet złotych 40 K loco sta- 
cya kolej. Zaleszczyki. 3215 4 4

A. Nnssorsuch. Zaleszczyki.

eo0o©e0©©©eooo©«3©©o©©©oo©o©o
W ódki polskie 9

wysyłam pocztą „f r a n  cc 3 uałe 
butelki wed^e wyboru
z następujących gatunków  
Wiśniówka
Pom arańczów ka biała  
Pomarańczówka czarna 
Karoatówsa
K m inaow ka gig? « 10
M iętów kr 
Ż ytn iów ka
S tarka (Koniak polski)
Rum fam i’ijny  

l in d e s la i i l e m  6  k o r o n .  
P roszę o r y c h ł e  przedświą- 

^  teczn e zam ówienia.
, M a r c e l i  ly u tk ie w ic z
g  Kraków, Rynek 3f 40.
0©Ot,-«»»©©OO©©t;9w©wo©;i©OO©O©5

©

z a

N ie z i-o w n a n e  co do  b o g a c tw a ,  d o b o ro w e j t r e s d  i  p i |k Ł y o u  ilu- 
i t r a c y j  (przy stosunkowo niskiej cenie)

KALENDARZE WOJhSRA
n a  r o k :  1 9 0 4

wyszły już z druku nakładem -„Księgarni luóowej** w Krakowie 1) „Polak" 
po 40 ct. 2) „Gospodarz** wydanie tańsze po 30 ct„ droższe 40 ct. 3) „Polski 
Kalendarz Niaryański**, wydanie tańsze 30 ct., dr-iższe 4G ct. 4) „Kalendarz 
powszechny**, obejmujący treść trzech popizednicn, w zwykłej oprawie 80 ct., 
w ozdohnej oprawie płóciennej 1 złr. — Wszystkie kalendarze odznaczają się 
bardzo oDfitą i urozmaiconą, nader pożyteczną treścią . wielkiem bogactwem 
obrazków. Okładai nadzwyczaj piękne, według kolorowych obrazow sławnego 
malai za Walerego Efjasza. Do wydań droższych należą nadto dodatk1’: kalen­
darzyk ścienny, obrazy artystyczne na lepszym papierze i dziełki wartości 10 rt.

iW  Księg-rni ludowej Wojnara w Krakowie jest także skłaa i wielni 
wybór książek do nabożeństwa, treści religijnej, historycznej, powieściowej, 
prawniczej i t. d. — Księgarnie zakłada Biblioteki i czytelnie ludowe. Katalo• i 
aarmc i Opłatnie. — "Wysyłka tylko za poprzedniein nadesłaniem należytości, 
przy większych zamówieniach także za zaliczką. — Wszelkie zamówienia na­
leży przysyłać pod adresem: 3170 i 5

K s i ę g & r n i a  l u d o w a  W o j n a r a  w  K r a k o w i e  (ul. Szew ska 1 3 / J

P r a k t y c z n e  p o d a r k i  u a  G w i a z d k ę  o d  l o  k o r o n .  I
■w i  jC C  ■■. i _____  - -  _i____L ■. i ' - f "  .. . — u « m

D r  N i e ć ,  F r a a i c i ć v i ć  i  P a v i c z i ć
w  K R A K O W I E ,  R y  n e k  g ł ó w n y  N i *  2 &

przy n aach od ziłcych  Ś w ię ta ch
p o le o a .-ą

P r a k t y c z n e  P o d a r k i  n a  G w i a z d k ę
Foszykl ozdobnie pakowane, zawl«ra|ące:

5 f la szek  W ina, S206 4 4
1 fla szk ę  K oniaku,
1 f la szk ę  R um u,
7 2 fu n ta  H erb aty  orygin alnej ch iu siaej, 

p o b z y i iA j ą > c  o d  lO  k o » o n  w y ż e j .
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P r a K t y c z i i e  p o d a r k i  n a  G w i a z d k ę  u d  l O  k o r o n .  [

M sz# ? ,

F i
abecuie tylko kilkakrotnie odznaczoną, w wiolo pensyonataoh 
zaprowadzoną, a przez liczne w ybitne stowarzyszeni; kobieł 
( polecaną t

antum. iasip^ io cerswania i tkania „R&pid“,
gdyż jest to zajm ującą zahawką wykonać tym przyrządem 
wszelkie w gospodarstwie domowem potrzebne roboty, jak: 
cerowanie pończoch, bielizny i t. p . . mniej lub więcej us :ko- 
dzonej, nitji.y lk o  s z y b k o ,  '* oz, t a k i e  b a r d z o  p ię k n ie ,  
r ó w n o ,  J a k b y  ś w ie i o  u tk a n e  Każda uczennica może 
na tym przyrządzie z n p e ln le  s a m o d z ie ln y m  (a nie jes t to 
jakaś część maszyny do szycia) natychm iast wykuoać pracę 
bez zaizntu. C en i. ty lk o  4  łror., po otrzym aniu kor. 4'4(J 

„płatnK. Za zaliczką kor. 4-70. 2997 4 0

3226 3 3

Zimier 1 Spółka.
r ^ o o o o o o  o o o o o o  o o g  o c c  g o o o g ^

N o w o  O t w o r z o n y

Bazar świeżych kwiitów
w  K r a k o t c i e ,  tiM c a

poleca Szanowne;, Puończności wszelkie
B r a c k a  L  1

, __________  __ _ roboty najnowszego systemu q
w zakres b uk ieciarstw a w chodzące ja k ' q

bukiety balowe, śluone, kosze, wieńce I dekoraoye q
wykonane jak najstaranniej po cenach nader przystępnych. 

Zamow-enu miejscowe i zamiujscowe wykonywa punktualnie na czas Q
oznaczony,, 3204 3 5  ^

N a  ( G w i a z d k ę !

W i k t o r  C z a p l i c k i
JUBILER,

w K ra k o w ie , llyneh  i ,  
poleca swój skład wyrobów złotych i 
sreb rn ych  przyjm uje zam ów ienia, repe- 

| r a c y e  i za,mianjr. Złeto, srebro i drogie 
ćm ienie zakupuje- NajwujKszy wybór 

pierścionków za ręczy n o w y ch  oraz biżu- 
1 toryi patryotycznej Mam na sk ładzie  
i zegarki złote dam skie i m ęskie z n aj­

lep szych  fabryk szw ajcarskich . 
Słynne Schaffhausen i Omega.— Ceny 
3019 najniższe — Z gwarancyą 9 12

Sprzedaje i wysyła tylko B. F. Paszkowsks Dom handlowy, Kraków, Karmeliotta 44,

§ » 4 r  W I N A  W Ę G I E R S K A
( |)  francusk ie, reńsk ie i austryack je , C |)
^    C o g a i a c  —  - .. (,
(I)  fran cu sk i i w ę g ie r s k i. (

<|) P O L E C A  P R Z Y  N A L C E 0 D Ł Ą C Y 3 H  L W IĘ T A C H  (

<
C *

9
O

H A N D E L  I  S K Ł A D  W I NH. Graleiski iSp.f Mtn, \iI(I) ul. GRODZKA 44  Talafon 508 m»* i s  10 (

c l e o o o o

6EBBAU
C E 7 L 0 N

C e n n i k  z a  d a r m o  
i  o p ł a t n i e .

W iedeń 2457 11 i 

K o h l m a r k t

H T  GROTA

‘• 5 S » 4 S - 3 s  ienusz

ćkaKl0,™..,,;; iestwswoim

W pKfo5«czy

m

*166 B 30

m rw
!!!Na Świata'!!

Piwo Trzcinickie
znane z dooroc.. które zdobyio *obii stawę światową

jest do :aabycia po cenie •

już została irta.
V  1

3220 3 3

Porter 1.8% 10 flaszek 1 złr. 70 ct.
T 18% 10 V 1 T, — 71

16% 10 y> 1 T 40 7)

Eksport 14% 11 T 1 M 2 5 T

Marcowe 12% 1 1 M// 1 i. 0 5 —Żi

Cesarskie 10% 10 T, Tt 90 XL /tiS d t^h  J ."  'U -  Ti

B f m a i t w i  Browaru m t e c t e p  ió T iiy  S M  w M o w ie
ulica Szewska L. 13 (róg ulicy Jagiellońskiej). m

.   .. .     i------ n , -    mmm   —

Z T>mka *i L ita tsc k ie j (p rr łd te a j p w* Dntkanii* Jagiellońska'! TirJcswłe, *i ». RtHądaa D ra & a n u  L . I  . w o - s k .


